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grozif b a g n e tó w
ocibgia sig rekonstrukcja gabinetu austriackiego

W IEDEŃ, 18. 2. Dopiero dziś op» 
nia wiedeńska dowiaduje się, .jak dra 
m atyczny przebieg miało posiedzenie, 
rady ministrów przed rekonstrukcją 
rządu.

Prezydent związkowy Miklas nie 
ehcial się zgodzić na wprowadzenie d i  
gabinetu Seyssa Inąuarta, sprzeciw ia­
jąc się, by powierzono mu minister­
stwo spraw wewnętrznych i urząd bez 
pieczeństwa wraz z policją i zamiar 
merią.

Mówi sie, że obrady trWaly do póź 
nej nocy i odbywały się poił wraże­
niem wiadomości o skoncentrowaniu 
wojsk niemieckich aa granicy bawar- 
sko-austriackiej.

O północy doszło do porozumienia, 
na moey którego Seyss In.uarfc obejmu 
je m inisterstwo spraw wewnętrznych,

Dot. Cywiński zawieszony
W ILNO, 16. 2. W związku z arty­

kułem docenta U SB. dr. S tan isław a 
Cywińskiego pt. „C. O. P .“ zamieszcza 
nym  w „D zienniku W ileńskim ' w dn 
30 stycznia hr. — rek to r USB. ks. 
p rof. W óyekkj wysłał clo docenta C y­
w ińskiego pism o następującej treści: 

„N a podstawie art. 78 rozp. Prezy 
denta Rzeczplitej z d„ 24. 2. 28 e. o sto 
sunku służbowym profesorów państwo 
wych szkół akademickich i pomocni 
czych sił naukowych, tych szkół i par. 
2 rozp. min. WR i OP. z d. 19. 1. 87 
r. o przepisach dyscyplinarnych dla 
docentów państw, szkół akademickich 
w związku ze sprawą artykułu pań­
skiego w ..Dzienniku Wileńskim*’ z d. 
Rb. 1. 88 r. zawieszam Pana z dniem 
dzisiejszym w obowiązkach docenta , 

Z W ilna donoszą, iż red. Zw ierzyn 
sin. p. Fedorow icz i prof. Cywiński 
nadal są izolowani w areszcie oclu on 
iiwm.

ale bez kierownictwa policją i żstmlar 
merią.

Miał sie temu bardzo ostro przeciw  
stawić v. Papen. który oświadczył, że

takie rozwiązanie nie leży w grani­
cach umowy niemiecko - austriackiej z 
dnia 11 lipea 1888 r. Obrady trwały do 
godz. 5 rano.

S-tp.
Z JĘDRZEJCZYKDW

Maria Bądkowska
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramenta­

mi, zmarła dnia 15 lutego IflJSr., przeżywszy łat 25.
W yprow adzenie urog:eh nam  zwłok z domu żałoby przy  ul. 

Ja s trzęb ie j - Nr. 6 do kościoła parafia lnego  w Sosnowcu, a następnie 
na cm entarz m iejscowy nastąp  j dziś 17 lu tego, o godz. 2.3’> po pol.

N abożeństw o żałobne odpraw ione zostanie w poniedziałek dnia 
21 lutego hr., o godz. 9 rano.

N a  sm utne te obrzędy zapraszają  krew nych i znajom ych
pogrążeni w głębokim sm utku

MĄŻ. RODZICE. SIOSTRY BRAT I RODZINA.

Przez Paryż nadeszły wiadomości, 
że na granicy niemiecko • austriackiej 
skoncentrowano kilkadziesiąt tysięcy  
wojska. Potwierdził to również kores 
pondent Havasa i doniesienia z Lich 
tensteinu.

W RAŻENIE W SW JECIE.
Ostatnie wydarzenia w Austrii u- 

ważane są przez prasę paryską za 
objaw niepokojący. Dzienniki stwier 
dzają. że kanclerz Sehuschnigg staje 
się liezwolnym narzędziem w ręku 
kanclerza Hitlera, poddając Austrię 
niebezpiecznym wpływom Berlina.

Wydarzenia w  Austrii były dla kol 
praskich niespodzianką, gdy a w io do 
mość o rozmowach Hitlera w Scliu- 
schniggiem nadeszła dopiero w ostat­
niej chwili. Jednak panuje tu opty 
mizm.

O R EK O N STR U K C JI G A B IN E ­
TU AUSTRIACKIEGO PISZEM Y  
O BSZERNIE NA STR. 2-EJ.

-J 1 U -

/% tak na ministra MBrawiedltwoś^t

B I Ć  c z r  IMIE
Sejm obradował nad budżetem min. Sprawiedliwości

W A R SZ A W A , łti. 2. D ziś na plenum  
Sejm u przeprowadzone dyskusję nad 
budżetem  m inisterstw a spraw iedliw ości 
D ysk u sja  n ie  przeciągnęła s ię  zbyt d łu ­
go. TF Izbach ustaw odawczych pokutuje  
od pew nego czasu uporczywa tendencja  
za w prowadzeniem  kary eh’osty  w P o l­
sce. W  tym  duchu w ypow iedział się rów  
n ież referent budżetu m inisterstw a spra­
w ied liw ości p oseł Sioda.

Poza kara ch łosty , której rzekom a ko 
wieczność p op iera ł referent d łuższym i 
w yw odam i, dom agał się poseł S ioda wpro ,

wadzenia dla szczególn ie niebepieezuyeh  
przestępców, jak morderców, handlarzy 
żyw ym  towarem , przestępców deprawu­
jących  dzieci itp . w prowadenia prsym u- 
soego obozu pracy w warunkach odpo­
w iad ających  up. w Berezie, z tym  jednak  
że, że zesłan ie do takiego obozu n astą­
pić m ogłoby jed yn ie na podstaw ie w y­
roku sądowego.

M ówca zgłasza również rezolucję wzy 
w ającą rząd do w n iesien ia  najpóźniej 
po otworzeniu następnej sesji zwyczaj­
nej projektu ustaw y now elizującej usta-

butenko znalazł s ię
uciekając przed agentami

RZYM  16. 2. Zaginiony sowiecki 
charge d 'a ffa ires  w Buknrc.-v.ce przy 
byl do Rzymu gdzie pozostaje pod o 
p ieką policji w łoskiej.

Butenko przy upy został na audion 
cji u  min. hr. C iano udzieli! w yw ia­
du dziennikowi ..G iornale d l ta lia '’, w 
któ rym  opisuje sw oją ucieczk^przed  a 
gentam i GPU.

Butenko oświadcza, że już od dłuż­
szego czasu miał wrażenie iż jest śle­
dzony przez agentów GPU,

Podejrzen ia  jego spraw dziły  .-ię nie 
bawem, gdyż otrzym ał z Moskwy w ’a 
domość. że władze sowieckie bada ją je 
go przeszłość i w ykryły , iż Butenko w 
14 roku życia uczestniczył w walkach 
wyzwoleńczych w arm ii generała  
W rang la . P rzeczuw ając niebezpieczni! 
stwo, Butenko podjął s ta rań  a o -przy  
jazd  do B ukaresztu  żony i 5 letn iej 
córeczki.

Później dowiedział, się żc zostały 
one zatrzymane w Leningradzie przez 
władze sowieckie, które odmówiły im 
zezwolenia na wyjazd. Jest on przeko 
liany, że dziś żona jego znajduje “ię 
już w wiezieniu.

W szystko to u trw aliło  go w p rze ­
konaniu iż życie jego znajdu je  się w 
niebezpieczeństwie. W  dniu 4 lu:ego, a 
więc w dzień przed w yjazdem  posła 
sowieckiego O strow skiego do Moskwy 
przybył z W iednia tajem nica.- o3obuik 
k tó ry  usadowi! się w gm ach i posel­
stw a w B ukareszcie na trzecim  p iętrze

Na drugi dzień osobnik l e i  — pra  
wdopodobnie agent GPU., — w spólnie 
z dwoma innym i agentam i G P U . k to  
rzy już od dłuższego czasu mieszkali 
w poselstw ie, wezwał B u te n k o . abv 
w raz z nimi udał się do S inuja. Bu 
tonko oświadczył jednakże, że ozime 
sie nie zdrów, a poza tym  n :e ma do

w Rzymie
©. P. U.
dyspozycji szofera.

Wówczas osobnik, przybyły z W ied­
nia oświadczył żc sam dobrze kieruje 
autem, wobec czego szofer nie jest po 
trzehny. Butenko jednak stanowczo o 
dmówił.

P i te j scenie nabrał j u t  zupełnej 
pewności iż osibnicy ci chcą go zamor 
dować, albo uprow adzić. Postanow ił 
zatem  uciekać. W  dniu 6 lu tego op u  ­
ścił noselstwo sowieckie, .ale u izostał 
w ukryciu  w Bukareszcie aż do 10, po 
czym zbiegł za granicę. _______

Sqd odrzucił wniosek
o zwolnienie Doboszyńsklego

LW Ó W , 16 2. D ziś o godz. 15-ej obroń
com  inż. D oboszyńskicgo  doręczono na­
s tę p u ją c e  p ism o:

wę uposażeniow ą (i i a sędziów i prokura- 
toroiv w kierunku uniezależnienia sę* 
dsiów w spraw ie uposażeniow ej od w p ły­
wu włada nadrzędnych.

Z ostrym  ataiiicm  przeciwko osob ie  
m inistra G rabowskiego w ystąpili ni. in. 
posłow ie Olszew-ski i H olm an. 1’osei O l­
szew ski ośw iadczył, że kiedy m in. Gra­
bowski obejm ował nrzędow aoie, m iał on 
za s o lą  w ielk i prestiż m oralny, obecnie 
pc dwóch latach pow sta ła  w m in ister­
stw ie  atm osfera jak ie jś w-szechwladzy  
urzędu prokuratorskiego

Mówca w yraża opinię, iż p. m inister  
Grabowski prowadzi m in isterstw o  sp ra­
w iedliw ości w w ielk ie  nieznane.

Poseł H ofm an ośw iadcza rów nież, żc 
zaufanie społeczeństw a do resortu spra­
w ied liw ości m aleje, co w ym aga niezw'nca  
nej naprawy stosunków . Ze sw ej strony  
dodaje m ówca, że osobiście n ic posiada  
zaufania do p. m in istra  G ra b o w sk ieg o .-  
Ponadto poseł H ofm an w ypow iada c>H 
kategorycznie przeciwko projektoivi refę  
renta o w prow adzeniu kary ch łosty.

„Sąd O kręgowy w ydzia ł VII-1 karny  
w e Lw ow ie w spraw ie karnej inż. A da, 
m a Doboszy ńskiego o zbrodnię i  art. ' (:7 
par. 2 kodeksu karnego i  inne na p<^w. 
dzeniu n iejaw nym  w dniu 16 lu tego  ^  
rozpoznał wniosek oskarżonego o /cfe*\e 
n ie środka zapobiegaw czego tym czasow e  
go aesztow ania. Po w ysłu ch aniu  proku­
ratora postanow iono wniosek oddalić.

Z postanow ienia sądn w ynika, że pro 
kurator postaw ił w niosek  o kasację do 
Sądu N ajw yższego.

W  ra z ie  u w zg lęd n ien ia  k a s a c ji  p ro ­
ces w róc iłby  ponow nie  do ? ą d ii O k rę g o ­
wego i  b y łb y  p ro w ad zo n y  po ra z  trzeci. 
K asac ję  zapow iedzie li rów nież ob rońcy
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iWIEDEN, 36.2. K anclerz Sciiu 
schnigg dokonał dziś we \wws:iveh go 
dżinach rannych rekonstrukcji ga­
binetu. .. .

N ajważniejszą zm ianą je st wejście 
do rządu męża zaufania H itlera 
Seiss - Inquarta, k tóry  obejmuję tekę 
rain, spraw wewnętrznych i hezpteezeń 
stwa.
Dotychczasowy sekretarz stanu dla 
spraw  bezpieczeństwa dr Skubl pozo 
sta je  na swem stanowisku,

Nowy rząd zw iązków/ ma skład 
następujący: Kanclerz: dr K urt bchu 
schnigg, wicekanclerz- marszałek poi 
ny Ludwik Łuelgerth. m itusur spraw  
zagranicznych: dr. Gwido bcbnud*'. fi 
nanse: dr. Kudolf Neymayer, handel: 
inż. Ju liusz Raab. spraw y społeczne 
dr. Józef Reach, sprawcy wewnętrzne i 
bezpieczeństwo, dr. A rtu r heyss In 
quart, rolnictwo: M endorf.r. oświata: 
dr. Hans Pernter. sprawiedliwość, dr. 
Ludwik Adamowieh. m inister bez te 
ki Gwido Zernatta. dr. Ol •'.te * Hor- 
stenau, Hans R ctt sekretarz stanu o 
brony narodowej gen. W d h Jtn  Zelmer

sekretarz stanu do spraw  bezp uczeń - 
stw a dr. Michał Skubi. sekretarz s ta ­
nu do spraw  robotniczych i pracowni­
czych Adolf Watzek. a do spraw p ra  
cowników przemysłowych p al pul ir. 
Ludwik Stepsky-Doliva.

Prezydent związkowy zaprzysiągł 
już nowych ministrów i sekretarzy 
stanu.

U stąpili z gabinetu: m inister han 
dłu dr. Taucher i m inister spruwiedli 
wośoi dr. P il z.

Amnestia dla przestępców politycznych
Pierwszym  zarządzeniem politycz­

nym nowego rządu austriackiej'.* 
zapowiedziana w komunikacie urzędu 
wym o rozmowie w Berchte^gadeti ror 
legła am nestia polityczna.

" Am nestia obejmuje wszystkie prze 
stępstw a polityczne, popełnione przed 
15 lutego br.. o ile sprawcy znajdują

się w kraju . Am nestia przewiduje nie 
tylko zaniechanie dochodzeń karnych 
za czyny, popełnione do tego czasu, a 
le także zaniechanie toczących się je 
szeze spraw  i darowanie kar. jakie 
m ają być orzeczone.

Darowanie kar jest. uzależnione od 
dobrego zachowania się do .‘ii grudnia

Walny zjazd delegatów
związku techników odbędzie się 6 m irta w Kielcach

Reklama dźwignią handlu

Odbyto się w Kielcach walne zebra 
nie techników zorganizowanych w od 
dziale kieleckim związku techników 
RP. Po wysłuchaniu sprawozdań i u 
dzieleniu absolutorium ustępującem u

AawoRat usiłował pozbawić się życia
po ogłoszeniu wyroku skazującego

Sąd okr. w Poznaniu ogłosił wyrok 
w spraw ie mec S tanisław a Piekarskie 
go zPoznama, który odpi wiadal za 
zniewagą sędziów poznańskich, infor­
mując swoich klientów, że ..zażyłe zna 
jomości jaki© go łączą z niektórymi _sę 
dzianii. są zawsze powodem łagodniej 
szego wymiaru kary dla jego klien­
tów’*.

Sąd skazał adw. Piekarskiego na 
10 miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
kary na przeciąg la t 3. Oskarżony 
przyjął wyrek na pozór spokojnie i 
bezpośrednio po ogłoszeniu sentencji 
wyroku opuścił salę rozpraw • gniuch 
sądu udając sie do swego mieszkania 
przy ul. Pocztowej 16.

T u ta j załamał się psychicznie, do 
był rewolweru i strzelił do siebie, kie 
rując lufę w piersi.

K ula chybiła, przebijając .jedynie u 
branie.

Po strzale rnec- P iekarski .runął bez 
przytomności na ziemię. W strząs byl 
tak  silny, że istniała obawa, iż adw. 
Piekarski* ulegnie atakowi szału. Trze 
ba było wezwać pogotowie, któro prze 
wiozło chorego do zakładu psychjatry 
cznego przy szpitalu miej.sk-m.

W ypadek ten wywołał w Poznaniu 
olbrzymie wrażenie.

Wiadomość o tym rozeszli, się nie­
zwykle szybko po calem mieści'?, powo 
dując różne komentarze.

zarządowi, po ożywionej dyskusji w 
sprawie pro jek tu  ustaw y o iytuie 
„Inżyniera dyplomowanego*’ i „inży- 
niera‘‘ bardzo licznie zebrani technicy 
uchwalili jednogłośnie następującą re 
zolucję. wypowiadając się za proje
ktem rządowym.

Do nowego zarządu oddziału zosta 
li wybrani: J a n  Kluźniak, Jan  Dgó 
rek. Franciszek Sąrnióski, Wacław 
Kwiecień, Mieczysław Jaskólski, Jó  
zef Pękala i H enryk Woźnłcki.

Doroczny walny zjazd delegatów 
związku odbędzie się w rb. w Kiel ca di 
w dniach 6 i 7 marca w sakach domu 
W F i PW  im. M. J . Piłsudskiego, i>r-/v 
udziajc przedstawicieli władz państwo 
wydr. wojskowych. samorząJu tery to 
riałnego i gospodarczego, oraz repre 
zen tan  tó w miejscowego przunyslu.

W  zjeździć weźmie udział około 
trzystu delegatów reprezentujących 38 
oddziałów związku z terenu całego 
państwa.

Z okazji zjazdu delegatów do Kielc 
wydany zostanie specjalny numer or 
ganu związku poświęcony OOP.

1941. Odpowiedni m iuistrowia m ają o 
pracować .jak najprędzej wymagana 
narządzenia celem zawieszenia orzeezo 
nych za przestępstwa polityczne kar 
adm inistracyjnych oraz reprosyj w za 
kresie pensy j, em erytur, rent. wsparć 
oraz w dziedzinie szkolnie* wa. Pono w 
ne zatrudnienie w czynnym stosunku 
służbowym nie wchodzi w rachubę.

Rząd związkowy pow? ął to zarzą 
dzenie w duchu pojednania by wszyst 
kim obywatelom udostępnić drogę lo  
współpracy nad rozbudową ojczyzny o 
raz by zapewnić pokój kraju  na wew 
nątrz i zewnątrz.

Prezydent związkowy mianował se 
kretarza stanu dra Michała Skubią go 
neralnvin isr pektorem eg v k .rv w y  . u 
striackiej (policji i żandarm erii). D t. 
Skubl był już od dłuższego czasu gene 
ralnym inspektorem policji zw:ązko 
wej.

Budowa mostu
POD SANDOMIERZEM

Pod Sandomierzem zbudowany bę­
dzie nowy most na Wiśle szerokości 
15 metrów, stanowiący ostatni wyraz 
techniki w tej dziedzinie. Przez most 
ten przebiegać będzie autostrada W ar 
szawa—Lwów. Roboty rozpoczną się 
z wiosną b. r

 :o:-----

Student hersztem
BANDY ZŁODZIEJSKIEJ.

W Krakowie &porząd7ono akt oskarżę 
iiia przeciwko złodziejskiej bandzie .która 
dokonywała włamań do wyższych uczelni 
kradnąc mikroskopy. Na czele bandy 
atał jedon ze studentów.

W raz b nim pociągnięto do odpowie 
dzialnośei jego pomocnika, p-syjaciółk©, 
oraz ejs'erech paserów. Złodzieje rdolalł 
skraść 14 mikroskopów oraz aparat foto 
graficzny. Większość skradzionych mikro 
skonow zdołano odebrać.

W czasie śledztwa ujawniono, żo zło 
dzieje projektowali także zdobycie trwał 
i.ownoj trucizny, knrary, nie zdołano je 
dnak ustalić, do jakich celów zamierzali 
„dobyć tę truciznę. tY^zysIkich oskarżo­
nych osadzono w więzieniu.
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V itrac. który pozostał przy stalu- 
dze, uie słyszał je j okrzyku w oknie, 
a uie chciał wdawać się z nią w roz­
mowę, tak w porę przerw aną i p ra­
gnął, ażeby odeszła jak najprędzej.

J e j  wszakże nie było pilno opusz­
czać stanow iska obserwacyjnego, a w 
chwili, gdy to uczyniła do pokoju Vi- 
traca wszedł lokaj, niosąc tia acy bi­
let wizytowy, który podał swemu pa- 
nu.

V i trać spojrzał nań i miał już dać 
odpowiedź, że nie ma go w domu. gdy 
W anda odezwała się tonem swobod­
nym:

— Pogoda nie pewna. W yrzekam 
się spaceru i zosta je z to b ą .. jeżeli ci 
nie sprawiam subjekeji... Zooaczyłnm, 
że przyjechał jakiś pan z panią, za­
pewne dla portretu.

V ilrac pochwycił w lot pretekst, 
którego mu dostarczyła, może umyśl­
nie.

— A! — odezwał się — to nie mogę 
ich nie przyjąć.

— Jeżeli o to chodzi, mój drogi ., 
odchodzę... mam u siebie dużo do ro­
boty... wrócę za godzinę, wszak już s ę 
nie gniewamy!

Y itrac dał znak. że nie, p -wiedział 
służącemu, ażeby poprosił przybyłych, 
a W anda znikła, nie dorzuciwszy ani 
słowa.

Miała powody, ażeby tak  skwapli­
wie odejść.

V itrac je j nie zatrzymywał. Byłby 
chętnie pobiegł za lokajem i cofnął 
dany mu rozkaz, ale byłby jednocześ­
nie dogonił Wandę na schodach, a 
przede wszystkim pragnął się jej po­
zbyć.

Nie bez przykrości więc postano­
wił przyjąć wizytę pana. którego na­
zwisko było mu nieznane i spodziewał 
się pozbyć go delikatnie, bo nie był 
usposobiony do malowania portretu, 
choćby najładniejszej kobiety w P a­
ryżu.

W andzie nie skłamał wcale, mó­
wiąc je j, że chce wyjechać do Wenecji

przed otwarciem salonu wystawy obra 
zów.

W oczekiwaniu na gościa, zabrał 
się do pracy, ażeby mu pokazać, że 
czas ma zajęty.

W pięć minut po odejściu Wandy, 
lokaj, dobrze wyuczony, oznajm i przy 
bycie hrabiego Borodino, a Vitrac. *de 
okazując najmniejszego zdziwienia, 
powstał na przyjęcie te j utytułow anej 
osoby.

Gdyby Ju lian  Joinville tu  się znaj 
dowal, wyleczyłby się zupehre z p ier­
wszych myśli, które zresztą i ardzo już 
miarkował od czasu wypadku w lasku 
bulońskim.

Niepodobna było wierzvć, ażeby 
ton m agnat był mężem kobiety, która 
V itraca miała za kochanka.

Kochanek zna zawsze męża, przy­
najm niej z widzenia, a V itrac widocz­
nie nigdy nie widział hrabmgo Boro­
dino. bo go przyjmował, jak przyj­
m uje się osob^ obcą, którą s:ę napo 
tyka po raz pierwszy.

Widocznie nigdy też o nim nie sły­
szał. bo go nie uderzyło to nazwisk >.

H rabia znów okazywał grzeczność 
ceremonialną, właściwą w takich ra 
zach.

.— Nie mam zaszczytu być panu 
znanym — odezwał się — lecz często 
zachwycałem się pańskimi dziełami, 
więc może mi wybaczy pan że przy­
chodzę tu . nie będąc przez pana upo
ważniony.

— Niech się pan hrabia nie uspra­
wiedliwia — ódrzekl grzecznie V itrac 
— to ja  wini enem dziękować za łaska­

wy komplement pański. Czym mogę 
panu hrabiemu służyć...

— Przychodzę pana zapytać, czyby 
pan nie raczył namalować portretu 
mej synowicy...

Nie śmiem dodać, że cena będz e, 
jaką pan oznaczy... Ale pozwiam soi.i© 
powiedzieć, że model godny jest pań­
skiego pędzla. Synowicą moja nie ma 
jeszcze dwudziestu ła t i w syscv  uwa­
żają ją za burdzo ładną... a uroda jej 
tak oryginalna, że pan tylko p r/y  
swym niezwykłym talencie, możesz ją  
odtworzyć na płótnie. Tea p m r e t  
przyniesie panu zaszizyt.

— Nie wątpię bynajmniej, parne 
hrabio i z tym większą przykrością 
przychodzi mi odmówić, ale w przy­
szłym tygodniu wyjeżdżam do Winem 
a widzi pan, że przez te kilka dni 
mam się czym zająć. Oto obraz. Który 
wykańczam na otwarcie wystawy.

— Pojm uję pana i nie śmiałbym 
nalegać... Ale muszę panu wyznać że 
synowicą moja zmartwi się wielce. 
Marzyła o posiadaniu portretu, wyko­
nanego przez mistrza, którego uwiel­
bia... dano jej niejaką nadzieję... O me 
ja!., wiem. że pan nie moż- wydołać 
zamówieniom i lękałem się odmowy.. 
Lecz jeden z przyjaciół pańskich, teto- 
remu miałem szczęście wyświadczyć 
przysługę, zapewnił mnie, iż pan może 
się zgodzi spełnić życzenie dziewczęcia

— Jeden z moieh przyjaciół!
— Tak, p. Jonville.

d. u. fa
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Ja k  pisaliśmy, w W arszawie odbyło 

się plenarne posiedzenie Rady Nauko­
wej W. F . Marszalek Smigly-R.ydz 
wygłosił przemówienie wstępne. P rze­
mówienie to. zarówno, jak  i fakt, że 
Naczelny Wódz brał żywy udział w 
dyskusji, będąc obecnym na posiedze­
niu przez cały czas wielogodzinnych 
obrad, świadczą wymownie o dużym 
Jego zainteresowaniu dla spraw  wy­
chowania fizycznego.

W  ciągu obrad Marszałek- ŚTiiigły- 
Rydz niejednokrotnie zabierał glos w 
zasadniczych sprawach .wychowania 
fizycznego i sportu, ustalajac bądź iw, 
w ijając swoje poglądy na istotę tych 
zagadnień.

Obecnie ogłaszamy, przemówienie* 
M arszałka Śmigłego-Rydza, wygło­
szone przy otwarciu plenarnego p.esie 
dzenia Rady Naukowej W. F,

Szanowni Państwo!
,.Witając Państwa na tym posie­

dzeniu plenarnym jako homonovus, 
chciałbym Państwa zapewnie, że przy 
wiodła mnie do Was nie tylko przy­
jemność — bezsprzeczna zresztą — 
zasiadania w Waszym gronie, ale po­
nieważ jestem odpowiedzialny za przy 
gotowanie narodu do wojny, za przy­
gotowanie państwa do kwestii obron 
nyeb. kwestia wychowania fizycznego 
musi być zagadnieniem, które intere­
suje. Jest przecież jasne i zrozumiale, 
by sprawność fizyczna żołnierza i of i |  
cera jest bardzo decydującym clemen 
tern naszycn możliwości obronnych.

Niejednokrotnie, pomijając już kwe 
siię szeregowca, story jest uajnurdzkj 
obciążony tą najczarniejszą pracą i 
najcięższym trudem wojny obserwo­
wałem oficera, który na ogół przy jem 
niejsze ma życie i mniejszą pracę poJ 
względem fizycznym — wyższego ofi­
cera. 1 ouserwowałme niejealnouroliia; 
jak intelewt tego oficera, gdy siły fi­
zyczne mu nie dopisują — upada. Ofi­
cer zapomina o tym, czego się nauczył 
w czasie pokoju, staje się bezwolnym 
dzieckiem, miotanym przez — często 
tak wstrząsające wrażenia, na jakie 
woj .  t go naraża.

Na jednym z pierwszych posiedzeń 
plenarnych Rady Naukowej Marsza­
łek Piłsudski wyraził się. że wojsko 
jest instytucją, która pracuje nad w y -1  
'chowaniem fizycznym w najszerszej )  
skali, na najszerszej płaszczy zn'o. |

Tak jest i dziś. . . .  k
Nie mniej- patrząc trzezwo i jasno a 

na możliwości wojska, trzena stwier- j 
dzicy że wojsko otrzymuje eblu, .ska g 
już w pewnym wieku, wtedy, gdy jaz 
jest niemal całkowicie rozwinięty. 
Poza tym otrzymuje go na krotki o- 
kres czasu, tak, że może raczej pewne 
rzeczy dopełnić, shannon izowae. u- 
sprawnić pod specjalnym kątem wa­
dzenia potrzeb wojskowych, dac — ze 
cię tak wyrażę — pewną ogładę fizycz 
ną ale nie może usunąć zasadniczych 
braków, które przynosi ze sobą do 
wojska.

W tej samej sytuacji jest wojsko, 
jeśli chodzi o względy moralne. Zary­
zykuję jednak powiedzenie, iż sądzę, 
że w ciągu tych dwóch, a często nie 
całych dwóch łat. kiedy chłopak jest 
w wojsku, wojsko może raczej więcej 
zrobić pod względem jego wychowa­
nia moralnego, niż pod względem wy­
chowania fizycznego.

Gdybym na chwilę przestał być 
reprezentantem interesów obronnych 
państwa, to i w tym wypadku muszę 
stwierdzić, że wychowanie fizyczne 
jest niesłychanie ważną rzeczą. Przy­
puszczam, że nie mylę się, jeśli stwier 
dze że tylko kolaboracja jak najroz­
sądniejsza trzech czynników, a miano­
wicie: pracy intelektualnej- i rozwoju 
intelektualnego człowieka, wychowa­
nia t.Drabiego i wychowania fizycz­
nego. daje dopiero pełnego shannon i 
zow'anego człowieka, daje pełną kul 
turę‘‘.
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Rędzin, Małachowskiego IB teł. 718.10 

Katowice, Szopena 6, teł. 857.49

„Młoda Polska"
w COP.

W kołach politycznych mówi *ię obee. 
nie bardzo dużo na lem at akcji spolccz 
110 - -  gospodarczej „Służby Młodych** i 
„Młodej Polski1 zapowiadanej przez mjr, 
Gaiinata. W praktyee sprawa la mialli 
by wyglądać wr ten sposób iż na terenie 
Centralnego Okręgu Przemysłowego mia 
łyby być utworzone przy pomocy kredy 
Łów public? nych nowe wielkie warsztaty 
pracy, którymi zawiadywałyby. wydzi» 
■y gospodarcze tych organizaeyj. PrzyczJ 
nieby się to miało do planowego rozwią 
*ania sprawy besrobocia wśród młodzieży 
tak wiejskiej jak i robotniczej. Podkre 
ślić należy, że już w chw ili obecnej Zwią 
zek Młodej Polski zorganizował na tere 
nie COP. kilka spółdzielni i hurtowni, 
orowadzonyeh przez ten związek.

Mwm s o i f f e c l f o - e s ^ o i i s ^ i e /
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Na przestrzeni niespełna trzech ty ­
godni sowieckó-estońska granica, b ie­
gnąca przez szereg miesięcy Jodem 
skute jezioro Peipus (dawne jezioro 
Czudskoje) krwawiła się dw -Krotnie. 
Dwukrotnie padały trupy, anue.s/knń 
eów okolicznych wiosek st raszyła pal­
lia karabinowa.

Pierwsze zajś ię miało miejsce 29 
stycznia, kiedy to dc strażników -o- 
wieckich. którzy przekroczyli w ytycz­
ną granicę estońską, zaezęo strzelać 
strażnicy ./estońscy, kładąc, trupem  
dwu bolszewików.

Strażników sowieckich pochowano 
z wełką pompą w jednej z p rzygra­
nicznych wiosek' sowieckich, a nad ich 
mogiłą koledzy złożyli uriezystą przy­

sięgę, żc... pomszczą poległym.
W nocy z 8 na 9 b. m., strażnicy 

estońscy jadąc saniami wzdlu.7. grani­
cy, zresztą w odległości mapum ej 
3 kilometrów od wiech granicznych, 
natknęli się na lodzie na... motorowe 
sa n ie  straży sowieckiej. Spotkanie 
było niespodziewane.

Estończycy rozbrojeni, pod lufami 
naganów musieli pojechać w stronę 
granicy, którą przekroczono i kilkaset 
metrów w głąb terytorium  sowieckie 
go obydwu porwanych strażników, ich 
woźnicę i konia... rozstrzelano z kara­
binu maszynowego, w który uzbrojone 
są sanie motorowe sowieci,iej straży 
granicznej. Przysięga została speł­
niona.

Na froncie politfcznym
PUŁK . KOC WYJEŻDŻA.

Jak Się dowiaduje Ag. „Echo", b. szef 
O ZN. pułk. Adam Koe, w najbliższym cza 
sie vryjedzie na dłuższy pobyt zagranice, 
celem przeprowadzenia kuracji. Pinii. 
Koe uda się prawdopodobnie na południe 
Francji.
DEMONSTRACJE PPS. W STOLICY.

.Tak sie dowiaduje Ag. „E cho1, Polska 
Partia Socjalistyczna ora?. Klasowe Zwiń 
/k i Zawodowe przygotowują na dzień 27 
bin. w Warszawie wielka demonstrację 
przeciwko projektowi nowej ordynacji 
wyborczej do samorządu !i największych

miast w Poisee. Obecme już odbywają się 
prace przygotowawcze we. wszystk. zwią­
zkach zawodowych stolicy oraz dzielni 
each PPS.

OZN. PRZESZKALA DZIAŁACZY 
TERENOWYCH.

W Krakowie odbył sie. trzydniowy 
kurs instri& cyjny dia działaczy wiej 
fórioh OZN. okręgu krakowskiego. \T( kur 
się wzięło udział po 2 — 3 działaczy 
z każdego powiatu. — W Grodnie 
odbył sie  kurs dla działaczy wiejskich 

z 5 powiatów- woj. białostockiego, w któ 
rym wzięło udział 1(10 działaczy.

la szpaltach pism
Odpowiedź Stalinowi

Stalin, odpowiadając na list agita­
tora związku młodzieży komunistycz­
nej w okręgu kurskim  Jwanewn zap o 
wiedział wzmożenie akcji konunternu. 
Na ten tem at pisze wczorajszy >,Kx- 
pres Poranny’1:

Z powodu wym iany korespondencji po 
między jakim ś komsomolcem a dykuito 
rem Rosji sowieckiej Stalinom, opubliko 
wanej w prasie sowieckiej, świat nie b**z 
zdumienia dowiedział się że Stalin stał 
■się .,trockis„ą“.

..Komunizm wojenny“, którego bero) 
dem, idąc za nauką Irockcgo, staje s ’ę 
obecnie Stalin, głosił i głosi, że Rosja nie 
może się czuć bezpieczna, dopóki stnieją 
na świecie państwa kapitalistyczne — 
burżuazyjne. Rosja sowiecka .a w szcze 
gólnośei jej a n ń a  czerwona, to awangar 
da przewrotu rewolucyjnego na całym  
swiecie, którego celem jest zniszczenie 
wszystkich państw' „burżuazyjnych1*, u- 
tworzenie na ich miejscu ustrojów so^ja 
Hstyezaio — komunistycznych, oczywiś 
eic. pod egidą Moskwy. Stalin, który od 
lat kilku głosił hasło „budowy socjaliz­
mu w jednym państwie" (w Rosji) i zap© 
wniał obłudnie, że nie zamierza mieszać 
się do spraw wewnętrznych państw in ­
nych, obecnie zrzuca maskę i pisze otwar

cic, że celem jego jest wywołanie prze 
wrotu rewolucyjnego na eałym świeeee.

Oznacza to nową falę nacisku Komm  
ternu i jego agentów na różne państwa 
świata, a także —na Folskę,

Cóż mamy przeciwstawić agitacji ko 
munistycznej, która z pewnością przybić 
rze u nas na sile, w związku z nową 
„orientacją'1 Stalina?

Odpowiedź na groźby Stalina uslyszo 
liśm y w Polsce na (.Ingo, zanim ukazała 
«ię najnowsza enuncjacja dyktatora so 
wieekiego.

Odpowiedź ta, zawór*a jest w krótkim  
haśle, rzuconym przez Wodza Naczelne 
go, Marszałka E. Śm igłego — Rydza 
„podciągnąć Polskę wzwyż"!

Sparaliżować akcję Kominternu na 
gruncie Polski możemy tylko czynem, 
nie zaś słowam i najpiękniej bodaj 
brzmiącymi. Wszystko co uczynimy dla 
„pociągnięcia Polski wzwyż", dla wzmo 
żenią tempa życia gospodarczego, dla 
podniesienia dobrobytu szerokich mas, 
przełamania bezrobocia zniszczenia nędzy 
njnepi o io iz  m ninajoiow op 'jopoJ? fot 
sprawiedliwości społecznej — wszystko to 
będzie odpowiedzią na groźby Stalina go 

I duą wielkiego Państwa i Narodu.

Tajem nica nie jest ukry ta zbyt- głę 
Loko. bo oczywiście nie sposob kłaść 
krwawych wydarzeń na jez.orze P e i­
pus li tylko na karb wzajemnymi an ty  
patii między strażam i granicznymi 
obydwu narodów. ,

Trzeba stwierdzić, że jeśli idzie o 
zachodnie granice Związku radzieckie 
gi>, największe podniecenie panuje 
właśnie na granicy sowieęk-. estoń­
skiej. W ubiegłym miesiąca prasa do­
niosła o tajemniczym wysiedlaniu lud 
ności zamieszkałej w pasie pogranicz­
nym, po stronie sowieckiej, na odcinku 
granicy sowieeko-łotewskiej i sowtee- 
ko-polskiej.

Ju ż  na jesieni ub. roku mieszkańcy 
pogranicza estońskiego zauważyli, ze 
po stronie sowieckiej, w odległości 
paru  kilometrów od granicy dzieją się 
jakieś dziwne rzeczy, a .przede wszy­
stkim panuje nadspodziewanie duży 
ruch. J a c y ś  ludzie kopią ziemię, jakieś 
ciężarówki zwożą jakieś materiały, co 
pewien czas wznoszą się ja ire s  w y n io ­
słości starannie maskowane gałęziami, 
to znów w yrastają szopy, pozornie 
zupełnie bezużytecznego w pustkowiu 
ziemi niczyjej.

Nie trzeba tłumaczyć, że te dziwne 
„m isteria4’ na sowieckim pograniczu 
musiały zwrócić uwagę esłonsknigo 
sztabu, który bez specjalnego wysiłku 
ustalił, że Sowiety od załogi fińskiej 
przeciągają wzdłuż całej granicy estoń 
skiej Imię... fortyiikaeyj.

Fakt ten ustalono ponad wszelką 
wątpliwość, obecnie idzie o to aby u- 
stahć jakiego typu będzie to linia for­
tyfikacyjna. Czy będą to forty likacje
0 charakterze obrony trw ałej, czy też 
tylko powstrzymujące pierwsze i ue- 
rzenie, czy — podobnie jak  francuska
.linia M aginota’1 fortyfikacje te staną 
się dia armii sowieckiej znakomitą 
bazą wypadową i doskonale zaopatrzo 
avm zapleczem dla oudziatów operują­
cych powiedzmy na terytorium  Esto­
nii'?

Na te pytania państwa zaintereso­
wane bezwzględnie muszą znaleźć od­
powiedź, a że praca na pograniczu 
sowieckim wre bez ustanku, że ,Jsków
1 szereg pomniejszych miejscowości 
przekształciło się w bazy dostarcza­
jące materiałów i ludzi do budowy tej 
groźnej linii, więe nic dziwnego, że 
jednocześnie trzeba było w pasie po­
granicznym roztoczyć specjałuą czuj­
ną uwagę.

Z drugiej strony, tajemnicze prace 
sowieckie, musiały zwiększyć naprę­
żenie nerwów u bezpośrednio mochi 
nacjami tymi zainteresowany cli Esi< u 
czyków. W takiej atmosferze wylądo­
wania przychodzą bardzo szybko i nie 
spodziewanie, a animozje i podejrze­
nia u rasta ją  do niebywałych rozmia­
rów. Jeśli fakty te uzupełnimy faktem 
perm anentnym  — sowiecką umiejęt­
nością' wywoływania incydentów, bez 
trudu pojmiemy krwaw-ą zagadkę so- 
wieeko-estońskiei granicy na jeziorze 
Peipus, wokół którego w chwili cbo.i- 
nej toczą się najbardziej intensywne 
roboty sowieckie.
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Gdy mały Jaś zaczyna czytać
Dbajmy o dobrą książkę dla naszych dzieci

Jasio jest maleństwem i słowo me 
tra fia  jeszcze do spowitej a v  mgłę nie­
mowlęctwa duszy. Jasio baw: się grze 
c-hotką, skaczącym pajacy kiom, p lu ­
szowym Misiem i pocieszną małpką 
gumową, Uczy się on barw i kształ­
tów. poznaje, dotyka, patrzy, słucha, 
doświadcza, krzt&łci swe umysły. W 
nauce tej ważną rolę odgrywa jego 
najpierwszy nauczyciel. To książka z 
obrazkami, często kolorowymi, w któ­
rej spostrzega w całości różne zwie­
rzęta, przedmioty domowego użytku, 
których w naturze z powodu zbyt du­
żych rozmiarów nie jest w ytame ogar 
nąć. Książka przemawia językiem 
barw i kształtów, pomaga w pozna­
waniu podstawowych elementów mo­
wy: nazw rzeczy, osób i zwierząt.

Zbliża się czas pójścia do szkoły. 
Mały Janek rzuca grzechotkę w kąt i 
zwraca swe zainteresowania na ze­
wnątrz, na świat. Chce wielo poznać, 
zagląda więc do najliczniejszych za 
kamarków, kolekcjonuje sznurki, dru­
ty, guziki i tym podobne różności. 
Ciekawią go również bajki i fanta­
styczne opowiadania. Często prosi: 
Mamusiu, opowiedz! Mamusiu prze 
czytaj! Tatusiu, opowiedz jeszcze raz 
tę bajeczkę, taka ładna. Ale tatuś nie 
ma czasu, nawet wieczorami, mamusia 
zajęta jest gotowaniem, szyciem, 
sprzątaniem i nieraz jest taka zmę­
czona... Ale Jasio tego nie rozumie, 
cierpiąc głód intelektualny zadręcza 
rodziców nowymi prośbami. Więc oj­
ciec, matka i wszyscy w domu pragną 
tej chwili, aby Jasio poszedł do szk o ­
ły , nauczył się czytać płynnie, zdobył 
tajemnicę zaklętych hieroglif M y . . .  Wte 
dy to będę mieć spokój...

Po kilku latach Janek zdobywa 
sztukę czytania. Jest już w trzecim 
oddziale. Lubi jeszcze baśnie i bajki, 
ale nie wierzy już naiwnie w to. co 
mu starsi opowiadają. Nio odrzuca 
prawdopodobieństw-a bajek, ale prze­
nosi je za „góry i lasy“ Zaczynają go 
jednak ciekawić (w oddziale czwartym 
i piątym) podróże, przygody odkry­
cia. Nowy. ciekawy świat... Umiejąc

Dzisiaj w ratuszu sosnowieckim odbę­
dzie się doroczne zebranie sprawozdaw­
cze Towarzystwa przeciwgruźliczego Za­
głębia Dąbrowskiego.

Podkreślić należy, żc zebrania Towa­
rzystwa przeciwgruźliczego mają specjał 
ny charakter. Założyciele Towarzystwa 
głęboko przemyśleli, opracowując statut 
by wszelkie zebrania wykorzystać dla ee 
lów szerokiej propagandy 1 szerzenia u- 
świadomienia o istocie gruźliey.

Dzisiaj — po kilkunastoletniej dzia­
łalności Towarzystwa — możemy podkre­
ślać 10 doniosłe znaczenie, jakie dla wszol 
k>cb posunięć Towarzystwa ma propa­
ganda i rozpowszechnienie wiadomości o 
gruźlicy: drogach szerzenia się tej choro 
by i sposobach zwalczania i zapobiega­
nia.

Dzięki tej świadomości mogliśmy w 
Sosnowcu wybudować i należycie wypo­
sażyć pawilon gruźliczy na 50 łóżek, zdo_ 
bywając fundusze z drobnych ofiar naj- 
szerszy-h rzesz społeczeństwa Zagłębia.

Je«zeze raz należy podkreślić, że wyko 
nanie tego planu możliwe było tylko dzie 
ki uświadomieniu społeczeństwa o konie 
einości nowołania do życia placówki, 
gdrłe chorzy, niebezpieczni dla otoczenia 
raogbbv być izolowani i gdzie mogliby 
być le-weni chorzy we wczesnych okre- 
sae1' choroby.

Zebranie czwartkowe Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego oprocz zwykłego pro­
gramu przewiduje również i krótki od­
czyt -pani dr. Berdo na temat „Dziecko 
w ś - iJ - iw ś b  gruźliczym**.

Osoba prelegentki, ordynatora pawlio 
m» gruźliczego, wieloletniego wykładow­

czy tać jest niezależny od dorosłych... 
Książka odgrywa wtedy dużą rolę, 
stając się tyin czarodziejem który 
przenosi Janka w- inne czasy, w dale­
kie nieznane kraje, pokazuje mu nie 
widziane rośliny i zwierzęta, -spowia­
da o ludziach i ich zwyczajach, o nad­
zwyczajny cli przygodach podrńżuików 
odkryciach, o walkach, Indianach. J a ­
nek poznaje świat. Te książki pochła­
niają jego ciekawość, więc o baśniach 
zapomina.

Około 11 roku życia Janek zakoń­
czył okres dziecięctwa i rozpoczął mło­
dzieńczość, wiekiem przekory, przy­
krym dla rodziców, którzy zaczynają 
się uskarżać na ,brak serca'-, niepo­
słuszeństwo, czynienia wprost ,.:ia 
złość”. W tym okresie przekory ulu­
bioną lekturą Janka są opisy walk, 
awanturniczych wypraw, nadzwyczaj­
nych przygód w egzotycznych kra­
jach, opowiadania indyjskie. Zapisał 
się do biblioteki i chciwie czyta książ­
ki. że go nawet oderwać od nich me 
można.

Z ukończeniem szkoły powszechnej 
w 14 roku życia rozpoczął Janek no* 
wy bardzo ważny i skomplikowany 
okres życia ludzkiego — wiek dojrze­
wania i niepokoju. Świat jego zainte­
resowań staje się coraz bogfdszv. Czy­
ta teraz chętnie książki, w których

Do Kielc na specjalne zaproszenie 
wojewody kieleckiego przybył rektor 
Akademii Sztuk Pięknych w Wacsza 
wie prof. Wojciech Jastrzębowski.

Gość zwiedził mieszczące Kio w 
gmachu urzędu wojewódzkiego konaru 
ty. które w roku 1914 służyły vn kwate 
rę*główną Józefa Piłsudskiego.

Prof. Jastrzębowski, który jak wią 
domo. jest członkiem naczelnego korni 
totu uczczenia Pamięci Marszalka Jó

cy 1 instruktora kursów przeciwgruźli­
czych w Warszawie dla mkolenla leka­
rzy. Jej głęboka wiedza daje rękojmię, 
że z referatu tego słuchacze odniosą wie­
le korzyści.

Jeśli się doda zarazom, k o  jeden z  punk 
;ów porządku dziennego przewiduje omó­
wienie sprawy rozbudowy pawilonu przez 
Jebudowanio skrzydła na 2d łóżek — ca­
łe zebranie będzie bardzo interesujące.

Zwyczajem od wielu lat uświęconym 
— wstęp na walne zebranie Towarzystwa 
przeciwgruźliczego jest wolny dla wszyst 
kich: jak członków Toaarzys'wa tak i 
osób. które jeszcze do Towarzystwa akce-

W ub. tygodniu pisaliśmy, że wła 
dze wojewódzkiego Fundusz i prn :v w 
Kielcach doaor.ały już podz atu przy 
znanych kredytów na tegoroczne r ibo 
ty związane t  przeprowadzeniem re~u 
lacji Przemszy w Sosnowcu przyzna­
no 330 tysięcy zł. Będzinów, 3(A) uys ę 
cy i Dąbrowie na regulację Pogorii 
225 zł.

Obecnie dowiadujemy sic że głów 
no biuro Funduszu pracy w Warsza 
wie, decyzję wojewódzkiego Fundu­
szu pracy w sprawie przydJnłn kre 
dytu Sosnowcowi i Będzinowi narazić

jest mowa o przyjaźni, miłoś ó. tęskao 
eie, które poruszają zagadnienia etycz 
ne. religijne, społeczne i rozwijają je­
go świat uczuć i myśli. Mvśh też 
wiele, krytykuje, jest opozycjonistą 
względem wielu zjawisk. Z ’awia się 
również i zainteresowanie estetyczne: 
lubi czytać poezję. Sam nawet pisuje 
różne wiersze, w pamiętniki.

Od chwili zdobycia przez Jauka 
sztuki czytania książka się stała jego 
nieodstępnym towarzyszem, przy jacie 
łem. dorad?ą, nauczycielem i wycho­
wawcą. Janek zdobył duchową nieza­
leżność. zdobył klucz do nowego sy.ua 
ta.

Jedna troska ubyła rodzicom, a 
przybyła druga, bardzo wielka: czu­
wania nad tym światem. Tc odpowie­
dzialność za dobór książek i czaso- 
nis, troska dostarczenia na prawdę 
dobrej i wartościowej lektury aby ten 
świat, w którym się młodzieniec Jan 
bez udziału dorosłych będzie bawił, 
uczył i wychowywał, był odpowiedni 
dla niego, by kształcić w nim dobry i 
piękny charakter.

Tak, jak nie wszystko jedno jest, 
co dziecko je i pije. nie bez znaczenia 
jest. co ono czyta. Troszczmy się więc 
o wartościowy dobór książek.

zefa Pits orskiego i sprawuje artysty 
ezno kierownictwo akcji ze szczegól ­
nym zainteresowaniem oglądał prace 
nad artystycznym wyposażeniem wnę 
trza komnat} (według projtklu arty­
sty rzeźbiarza St. Rzeckiego z Warsza 
wy), którą zamieszkiwał Wielki Mar 
szalek.

Zgodnie ;* założeniem projektu po 
dje tog o z inicjatywy wojewody dr. 
Dziadosza — komnata ta, jak również 
przyległe obok 3 sąsiednie sale two 
rzyć będą sanktuarium, które już w 
niedługim czasie uprzystępnione bę 
dzie szerszej publiczności.

% całokształtu wszystkich tych ro 
bót prof* Jastrzębowski wyniósł jak 
najlepsze wrażenia wyrazem czego Dy 
ły obok cennych i wnikliwych uwag 
artysty szczere wyrazy uznania dla 
dotychczasowych prac.

nie zaakceptowało.
Wstrzymanie decyzji w te i sprawie 

spowodowane zostało nowym pn  je 
ktem a mianowicie budową kari iłu 
spławnego ou Zawiercia na odcinku 
W arta — Pr/emsza — Wisła.

Tam więc trzeba będzie przeprawa 
dzić regulację rzek.

Jak  s;ę do tego nowego projektu "d 
niosą miarodajne czynniki i jaka w 
tej sprawie zapadnie ostateczna ćoey 
zja — trudn«* dziś przewidzieć. I- 
stnieje obawa, aby wykonacie p n ie  
ktu regulacji Przemszy na na?zym od
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D r z a z g i

l a c i t
Policzyłem: było czterdzieści wier­

szy „złamanych“ trsyszpaltowo na le­
mat szczęścia iv nieszczęściu, jakie 
miał niejaki Jack (terier szkocki — 
proszą państwa) spadając z balkonu.

Jack (ten terier szkocki) spadł « 
piątego piętra i cudem uniknął śnner 
ci spadając na balkon pierwszego pię- 
<v§. O tym szczęśliwym wypadku, 
szczęśliwego Jacka napisano w jednei  
e miejscowych gazet prawie jedną 
trzecią strony i poświęcono mu wier­
szyk. Terier szkocki Jack stal się bo­
haterem dnia.

J wszystko było by w porządku, 
gdyby ia sprawa Jacka ,%wybuchla“ 
—• powiedzmy — w czerwcu lub hp- 
cu. Jest to okres kanikuły dziennikar­
skiej. Wiadomo: pisze się o rozmai­
tych wężach morskich, czy potworach

można by więc i o Jacku.
Tymczasem dzieje się niestety od­

wrotnie.. Lato cale obfitowało w nie­
bywale sensacje, na których dzienni­
karze używali sobie co niemiara.

A w sim ief W lutym pisze się 
czterdzieści wierszy o szczęśliwym 
wypadku Jacka. Tego teriera szkoc­
kiego... ujm.

 tut-----

Przy głośniku
AUDYCJA O ZJEŹDZIE PRACOW­

NICZYM.
Dziś o godz. 14.15 wygłoszona zosta­

nie rozgłośni w Katowicach pogadan­
ka pt. „Trzy Zagłębia węglowe obradu­
ją'* na temat odbytego w ubiegłą niodzio 
!ę ogidnopracowaircwgo zjazdu Zagłębia 
Przemysłowego Śląsko-Dąbrowsko-Kra- 
kr«-»kicgo.

SŁUCHOWISKO FERDYNANDA GOE.
TŁA W TEATRZE WYOBRAŹNI.
Dziś o godz. 19.00 podaje teatr wyob 

raźni pierwszy nazw'sko znakomitego au 
tora ..Kar—chat* — Ferdynand Gaoetla. 
Będzie to słuchowisko pt. „Anakonda S. 
A *, któro porusza jedno z najżywotniej 
szych zagadnień współczesnego życia, sio 
sunok warsztatu pracy do włożonego wui 
!capi*a’u. Rzecz dzieje się na Śląsku w ko 
palni a mistrzowsko oddana rozmowa 
mędzy dyrektorem kopalni a przedstawi 
cielem obcego kapitału sama w sobie sta 
nowi dramat o wielkiej dynamice. Dwis 
główne postacie słuchowiska znajdą zna 
konutyeh interpretatorów w osobach Ste

cinku nie zostało przesunięte na bita 
następne. Stałoby się to z krzee Ją b z 
robotnych, którzy długie mieuąt e oe/o 
kują na pracę

Przypuszczać należy, że centralno 
władze Funduszu pracy w Y arszawie 
w zrozumieniu potrzeby złagodzenia 
bezrobocia nie zaniechają zrealizowa ­
nia nrojektu regulacji Przemszy w Za 
głębi u.

W sprawie tej wyjeżdżają dziś do 
Warszawy prezydent Sosn iwca o.Ka 
czkowski i prezydent Będzina p. łzy 
dorczyk. U.
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Przel walnym zebraniem członków
Towarzystwa przeciwgruźliczego w Sosnowca

Lucjan Bałcerow.ski.

Sanktuarium pamiątek
po Marszałku Piłsudskim w Kielcach

su nie zgłosiły.

fana Jaracza i Aleksandra
CKO.

Zelwerowi

I T r y k o t a ż e
Solidne —• Ciepłe — Tanie w

M. K W T
M. BAŁDYSOWA. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firma wykonuje: trykotaże z własnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych, według najnowszych wzorów' i fasonów. 
NA SEZON W IO S E N N Y  poleca się: damskie bluzeczki, kostiumy i

dziecinne ubranka i sukienki.
Dr. M. Molickl

(tedy ty asrt,<|,llacie Czarnej Przemszy
nie zostały jeszcze zaakceptowane przez główne biuro Funduszu Fracy
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Uproszczenie systemy składania zeznali
o obrocie i dochodzie

Izba skarbowa w Kielcach wydała 
do podległych władz skarbow/eu zarzą 
dzenie o protokólarnym przyjmow-uuu 
zeznań o obrocie i dochodzie.

Celem podniesienia wiarygodności 
zeznań i wyrobienia w płatnika prze­
konania, że deklarowane p zez niego 
sumy obrotu 1 dochodu m ógł być w 
pełni respektowane, o ile będą odpo­
wiadały rzeczywistości, a tasze 'dcm 
zacieśnienia kontaktu między płatni­
kiem a Urzędem Skarbowym-

Izba skarbowa podjęła w  roku bie 
żąeym na szerszą skalę akcję protokó 
larnego przyjmowania zeznań o obro 
eie i dochod/ie od płatników tak obo­
wiązanych jak i nie obowiązanych do 
składania zeznań.

Z akcji lej wyłączeni są jedynie 
płatnicy prowadzący prawidłowe księ 
gi handlowe łub gospodarcze i płatni­
cy, opłacający podatek przjmy słowy 
od obrotu w formie ryczał.u

W związku z povpyzszym izba -kar 
bowa wydala odpowiednio zarządzenie 
<lo podległych urzędów skarbowych, 
które w głównych zarysach przedsta­
wia się nastęoująco:

W stosunku do płatników >b- wią ­
zanych z'ustawy do składania zeznań, 
urzędy skarbowe celem przypnmme 
nia tej kategorii płatników o ciążą­
cym, na nich obowiązku roześlą forma 
larze zeznań, zaopatrzone w specjalną 
klauzulę* zalecającą osob-rtc zgłoszę
nie się płatn ków -w urzędzie skarbo
wym dla otrzymania odpowiednich 
pouczeń i wyjaśnień o prawidłowym 
wypełnianiu formularzy zezlań cclmi 
uniknięcia późniejszych nieporozu­
mień zarówno do podstawy wymiaru 
jak i konsekwencyj prawnvcn za nie 
należyte wypełnienie zeznan.

Celem objęcia powryższą akcja rów 
nież płatników nieoho wiązanych do 
składania zeznań, urzędy skarbowe 
wzywać będą także i tych pławików  
na podstaw's art. 6S par 3 « art. 74 
ordynacji podatkowej oraz par 62 ust. 
2 i 63 ust. 3 rozporządzenie wykonaw 
czego do ord7nacji tudzież pa" 2ló p 
2 i 3 instrukcj’ nodatkovraj do zło 
żenią zeznań załączając o Ip'w hdn.e  
formularz c: zaonn trując * sa­
mo wezwanie jak i fornr.«iH\?ę zeznań 
w odpowiedira klauzulę ’douwrzu.ą 
jak ti płatników obowiązanych do skła 
dania zeznań.

W wypadku osobistego zgłoszenia 
się płatnika w urzędzie r. zamiarem 
wvnotnienia formularza zeznania pr/.y 
pomocy urzędn speeja'm*' wyznaczo­
ny urzędnik udżiełi mu pouczeń i w y  
jaśnień co do sposobu wypełnienia

L U T Y
Tani miesiąc torebek damskich 

Niebywała okazja 
Rewelacyjnie niskie ceny.:

Piechocki
Sosnowiec

.Warszawska 6 
teł. 63052

Dąbrowa G.
SobiesK'c g-> 23 

tel. 3S234

Bal u r u K a i z y
W SOSNOWCU.

Bale urząd.ai.o przez Zw. drukarzy w 
Sosnowcu mają już swoją tradycję. To 
goroczuy bal, który odbędzie się dnia 19 
hm. tj. w najbliższą sobotę w sali P a la i0 
de Lanse tul. Sadowa 3) zapowiada się 
doskonale.

Organizatorzy tej imprezy czynią wszy 
sfko. aby goście m ogli się wesoło i do­
brze ubawić. Atrakcją zaoawy lędzie bo 
sa to  ozdobny kotylion. Do tań*>a przy­
grywać będzie pierwszorzędny zespól or­
kiestry jazzbandowej. Ceny w bufecie 
s-Peojalnie obniżone.

formularza zeznan pod względem for 
malnym i materialnym.

Wydając wspomniane zarządzenie 
podległym urzędom, izba skarbową po 
łożyła szczególny nacisk na te, by u 
stalone przez płatnika prry ponioev u 
rzędu sumy obrotu lub dooh >■! 1 pod ii 
kowogo uzyskały najpierw całkowitą

zgodę ze streny płatnika stwierdzoną 
jego własnoręcznym podpisem na re 
znaniu.

Równocześnie specjału - . 3 zwrócono 
urzędom skarbowym uwagę, by wspo­
mniane przyjmowanie u&tnyca zeznań 
płatników odbywało się w atmosferze 
wzajemnego zaufania.

Restauracja— Kabaret — Dancing

„SAVOY"
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

le i . 61-Sttt. podziem ia lei. S1-9M.

Od 15 lutego sensacyjna zmiana programu:

Bogda Bogdanowie*- piękna blondynka wykonuje z artyzmem: walca 
klasycznego — foxtrota — bostona.
Halina Sławina: znakomita tancerka na wesoło.
Atrakcyjny duet węgierski: 1C ST A  and NICK: fantazja akcoba tycz 
na — bolero.
Orkiestra Miedziadskiego wprowadza własne kompozycje.
POLECAMY nasz tani BAR ŚNIADANKOW Y — wyborowo dania 
•t maszyny i duży wybór codziennie świeżych przekąsek.

Trup z poderżniętym gardłem
na ulicy w N.wce

{Wczoraj rano o g. 5 robotnicy idą 
cy do pracy znaleźli na ulicy Pdsud 
skiego w Niwce
zwłoki straszliwie zmasakrowanego 

mężczyzny z poderżniętym gardłem
Niezwłocznie zawiadomiono policję 

która wszczęła energiczne dochodzenie 
Jak zdołano ustalić zamordowanym 

okazał się Czesław Siudmak, lat 24, 
zam. w Niwce przy ulicy Mickiewicza

Nr. 7.
Tragicznej nocy Siudmak w fowa 

rzystwie kilku kolegów grać nifti w 
karty.

Prawdopodobnie przy grzo wynikła 
sprzeczka, która na ulicy znalazła 
krwawy epilog.

Policja zatrzymała w związku r, 
tym kilka podejrzanych osób. Dalsze 
dochodzenie w toku.

C. ULRICH
-  CENNIK GŁÓWNY NASION I

HODOWLA I S K łA D r HASION
Warszawa — rok założenia 1805 

NARZĘDZI OGRODNICZYCH na rok 1938 -  
wystedł t  draka 1 rossyłsny jest aa żądan o
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DO K ĄPIELI I MYCIA polecamy a- 
romatyczue ,.mydło K oiłontay4, które 
dzięki swej łagodności 1 silnej pianie za­
stępuje drogie m ydła toaletowe.

-  ZEBRANIE L. M. K. w SOSNOW­
CU Zarząd centralnego oddziału Ligi 
Morskiej 1 Kolonialnej w Sosnowcu przy 
pominą, że w dniu 17 bin. o godz. 19 w I 
term inie w ratuszu sosnowieckim odbę­
dzie się zwyczajne walne roczne zebra­
nie członków oddziału LMK.

— ZABAW A KARNAW AŁOW A. To­
warzystwo gim nastyczne „Sokół“ gniaz 
de Sielec urządza dnia 19 bm. o godz. 21 
zabawę karnawałową z kotyl onem i licz 
nyrni niespodziankami. Wstęp dla człon 
k ó w  1.50 zł. dla gości 2 zł. Zaproszenia 
można otrzymywać codziennie w sokolni. 
Szkolna 6 o godz. 18—21,

-  ZA BA TPA ZWIĄZKU PODOFICE 
RÓW REZERWY W GRODŻCU. Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy w Grodźcu o- 
rządza w dniu 19 bm. wieczornicę podofi­
cerską w salach kluhu grodzicckiago to­
warzystwa. Połowę zysku osiągniętego z 
icj wieczornicy przeznacza się na pomoc 
zimową dla bezrobotnych.

— WIECZORNICA. Kolo przyjaciół 
harcerzy przy 8 ZDH im. T. Kościuszki 
w Sosnowcu oraz Stow. Pań Św. Wincen 
tego a Paulo w Zagorzu oddział na Śro- 
duli urządzają w niedzielę dnia 29 bm., w 
sa li nowej szkoły powszechnej nr. 19, w 
Sosnowcu ,ul. Okrzei 56, wieczornicę. Po 
.czątek o godz. 17. Wstęp za zaproszenia 
ml. Członkowie i sym patycy wymienia 
uyoh organizacyj. którzy do tej pory nie 
otrzym ali zaproszeń, zechcą łask. zgla 
szać się w lokalu KHP, przy ul. Okrzei 
56, w piątek między god. 18 ,a 19.39.

Złodzieje zagłębiowscy
POWĘDROWALI DO R TĘZIEN IA .

Podawaliśm y niedawno o sk radżom u 
a fabryki „Dźwignia'* w Sosnowcu kilku
l i  o k ó w  żelaznych przez um nauych spraw  
ców. W związku z tą kradzieżą został a- 
rosztowany zawodowy złodziej Jan Dwo­
rak zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Smolnej 14, jako podejrzany o dokonania 
tej kradzieży.

Dworak został decyzją *ądu osadzony 
w więzieniu.

ea m m
Onegdaj zostali zatrzymani zawodowi 

złodzieje Wincenty, Kowalski, Stanisław  
Bratkowski i Ludwik Miicarz, wszyscy 
zamieszkali w Sosnowcu przy ul. Kordo­
nowej 4. Zatrzymani złodzieje w czasie 
od 15.1. do 11.11. br. dokonali 8 kradzie­
ży soków i  marynat z piwnie na terenie 
Sosnowca. Część skradzionych rzeczy o- 
dobrano. W szystkich opryszków osadzo­
no w więzieniu.

*  •  *

W Będzinie zatrzymani zostali przez 
policje. W iktor Niechciał, zam ieszkały  
przy ul. Sielec-ktcj 109 w Będzinie i Doma 
galik  Czesław, jako podejrzani o kra­
dzież instrumentów muzycznych na szko­
dę Zw. Strzeleckiego w Będzinie.

Skradzione instrum enty odebrano, a 
zatrzymanych przekazano jprladzom są­
dowym.

 0O0——

— ODCZYT W STOWARZYSZENIU  
TECHNIKÓW. Dziś o godz. 20.30 w loka 
lu stowarzyszenia techników w Sosnow­
cu przy ul. 3 Maja nr 25 wygłosi odczyt 
inż. H ilary Dziewulski na temat „Nowo­
czesne metody fabrykacji liczników f- 
nergu elektrycznej w wytwórniach zagra 
nicznych". Wstęp dla członków i wpro­
wadzonych gości.

_  POGADANKA IFET ERY NAR WI­
NA. W szkole powszechnej w W ojkowi­
cach Kościelnych została wygłos-oua po 
gadanka weterynaryjna na temat „Higie 
aa w wychowie inwen’arza żywego jaKO 
w aioy  środek w zwalczaniu chorób za­
raź liw y ch * . Pogadankę wygłosił rejono­
wy ’ekarz weterynarii powiatowego zwią 
zku samorządowego powiatu będzińskie­
go dr. Kazimierz Gohiszewski. W poga­
dance szczególny nacisk położono na p ry . 
szczycę zwierząt racicowych, która wtar­
gnęła już w granic® Polski.

W tym samym dniu odbyła się także 
pogadauka pt. „Medycyna zapobiegaw  
cza* wygłoszona przez doktora ośrodka 
zdrowia w Ząbkowicach.

Obie pogadanki cieszyły się bardzo du­
żym zaintoresowauicm o czym świadczy­
ła obszerna dyskusja 1 wyjaśnienia pre­
legentów na liczne zapytania.

—— :o :-------

X  Z a w i e r c i a
(7.) ROCZNICA ODZYSKANIA MO- 

**ZA w KOZIEGŁOWACH. Z inicjatywy  
miejscowej drużyny harcerskiej zorgani­
zowano w Koziegłowach obchód rocznicy 
odzyskania morza. Uroczystość rozpoczę 
la się nabożeństwem, po ozym udano się  
do domu ludowego, gdzie odbyła się a- 
Kadomia. Na program złozyly się: prze­
mówienia, deklamacje aktualne, insceni­
zacje i występ chóru szkolnego pod ba­
tutą p. W ładysława Kańtoclia. Po aka­
demii zebrani przemaszerowali nad rze­
kę gdzie spuszczono na wodę modele o- 
kretów zbudowanych przez harcerzy.

Wieloletni spór majątkowy
zakończył się krwawą awanturą

Na ulicy Polnej w Będzinie roze 
grał się krwawy finał zadawnionych 
porachunków. Między Pawleru Fla 
kiem, a rodziną Kołodziejów (Będzin. 
Polna 47) trwał od kilku la* spór ma 
jątkowy. K edy ostatnio f* idk nr ze 
chodził ulicą Polną, 40-letni Broni 
sław Kołodziej wyskoczył z mieszka­
nia z rewolwerem w ręku i strzelił, 
ciężko go raniąc.

Kula utkwiła rannemu głęboko *v u 
dzie i wobec powstałych komplikacyj, 
trudna foai do wydostania

Kołodziej stanął wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu pod za 
rzutem usiłowania zabójstwa. Ot»>k 
niego zajęła miejsce na ławie osakrżo 
nych jego matka, 70-letnia Józefa, ja 
ko oskarżona o podżegan e ;*ynu do 
zbrodni.

W wyniku rozprawy sąd skazał Ko 
łodzieja na pięć lat więzienia i z miej 
sca kazał go aresztować.

Kołodziejowa uniewinnionj. wobec 
hrakn d ow od ów  w in v .
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O podniesienie stanu sanitarnego
miast zagłębiowskich

kanały dla oczyszczania;W Kielcach' pod przew odr.ictwem
ROjewouy or. Dziadosza odbyła s,ę 
łnegdaj konferencja przeds: ’iw eieli 
samorządów
w sprawie estetycznego i sanitarnego 
wyglądu miast w Zagłębiu.

Na wstępie konferencji uzgodniono 
opracowane pizez samorządy — plany 
robót, jakie m ają być przeprowadzane 
w poszczególny cli m iastach

Następnie w dyskusji poruszano 
sprawę organizowania towarzystw 
dbających o upiększenie i w yghil este 
tyczny miasta.

Akcja doprowaozenia m ia-t i ni 
nych ośrodków zamieszkałych przez 
ludność do estetycznego i sav taniego 
wyglądu obliczona jest na 3 lata.

Na pierwszy plan te j akcji wysu­
wa się spraw a tynkowania domów, na 
# tęp nie spraw a obowiązkowego przy 
ląezania poszczególnych posesyj do 
głównej sieci kanalizacyjnej.

Natom iast tam. gdzie nie ma sieci 
kanalizacyjnej będzie trzeba budować

Z  O l l t i i s z f f
(o) TF ROCZNICE OGŁOSZENIA 

IDEO W EJ D EK LA RA CJI OZN. Dla u
czczenia rocznicy ogłoszenia ideowej de­
k laracji pik. Koca w d’i. 20 bni. w ?ali 
kuia Orzeł w Olkuszu, odbędzie się zjazd 
c z ło n k ó w  organizacji m iejskiej i wiej 
vkioj OZN. z terenu pow. olkuskiego.

(o) W ALNE ZEBRANIA W ODDZIA 
LACH ZW. STRZELECKIEGO. Na wal­
nym zebraniu oćdz. Zw. Strzeleckiego w 
W oli Libertowskiej (olkuskie) do zarzą­
du wybrano pp.; Taborowieza i H enryka 
Ta bora, jako prezesa i zastępcę.

W Wielmoży na czele z a r z ą d u  oddzia­
łu s anąl p. Stefan Faliinąka, jako prezes 

W Skale kolo Ojcowa prezesem wy­
brano p. Piątkowskiego i jego zastępcę 
dr Kościuszkę.

W  Bydlime prezesem oddziału został 
p. H. Straszak.

W  Golezowieaeh na czele zarządu sta­
wą! P. Siniareki.

W  HOTELU.
— Czy w cenie pokoju uwzględnione 

jes t także światło? -  Owszem, światło 
tłzmnne włączone, płaci sic osobno tylko 
z,a światło elektryczne!

specjalne 
ścieków.

Przestrzegana również będzie spra 
wa należytego uporządkowania tulą 
pów. śmietników, chlewów itp.

Każdy parkan lub innego rodzaju 
ogrodzenie musi być pomalowane odpo 
wiednim kolorem farby. Szyldy staro 
szpetne m ają być usunięte, a zastąpio 
ne szyldami nowymi o wyglądzie este 
tycznym.

Latarnio przy wejściu, wskazujące 
numer danej posesji muszą mieć sw ii 
tło elektryczne.

W związku z przeprowadzeniem 
te j akcji przewidziane jest zwiększę 
nie lustracyj sanitarnych i budowla 
nych.

Nie pięć klas, lecz pięć części lasu
Minio lieznycb wyjaśuień, podawanych 

do wiadomości publicznej, znajdują się 
jeszcze gracze, którzy się nie orientują 
r.n czym polega isto ta zmian, wprowadzo 
nych przez Dyrekcję Polskiego Monopo­
lu Loteryjnego do planu czterdziestej p er 
wszej Loterii Kasowej. Niektórzy i  nich 
np. przypuszczają, że powrócono od daw 
nogo podziału lo teryj na pięć klas, za 
m iast obowiązującego od dłuższego czasu 
systemu czteroklasowego.

Otóż należy stwierdzić, że pod tym 
wzglcm żadne zmiany ;iie nastąpiły  i że 
czterdziesta pierwsza Loteria Klasowa 
składać się będzie, podobnie jak  i P° 
przednie Loterie, począwszy od 28 z ezte 
rcch klas.

Znvauie natom iast uległa zasada po 
działu losów. Gdy dotychczas każdy los 

. dzieiłl się na cztery części, oznaczone lite

ram i a. fc, c. d, jest kolejną literą e. W 
ten sposób wszystkie w ygrane w każdej 
i  czterech klas dzielić rię będą pomiędzy 
właścicielami pięciu części losu, tj. na 
pięć części. N aturalnie je d ra  osoba może 
posiadać dowolną ilość części losu i  tą  
drogą zwiększyć swój udział w ewentuał 
nej wygranej.

RADIO
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ystość poświęcenia i wręczenia, sztan 
darft, ofiarowanego chorzowskiemu od 
działowi przysposobienia wojskow ?go 
Kobiet przez odbyty w uh. roku w 'Wił. 
nie walny zjazd PW K . Uroczys’osc za

szczyciła swą 't>..cn ir. *• m żonka 1 a 
na Prezydenta R zeczypospo lite j p. Ma 
ria Mościcka.

Na zdjęciu moment w bijania gw 
oździa w drzewce sztandaru PWK. 
przez panią prezydentową Mościcką.

Siekiera zabił macochę
Krwawy epilog sprzeczki rodzinnej

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Ozwariek 17 lutego.

Pieśń Kiedy ranne wstają zorze, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 P łyty  7.00 Dziennik po 
ranny 7.15 P ły ty  8.00 Audyeja dla szkól 
8.10 Przerwą. 11.15 Audycja dla szkół, 
l i .40 P łyty  11.57 Sygnał czasu i hejnał a 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadoomości gospodarcze. 15.45 
Audycja dla dzieci. 16.15 Recital wiolon 
ezelowy. 6150 Pogadank akatualna. 17.00 
Wiedza i książka. 17.25 P łyty . 18.18 
Skrzynka ogólna. 18.25 Program  na J« 
tro.. 18.35 Audycja dla młodzieży. 19.00 
T eatr W yobraźni. 19.40 P alestran t operet 
ka w 3 aktach. 21.459 szkic literacki. 
22.60 Koncert kam eralny. 22.50 Wiadomo 
śri dziennika. 23.00 P rogram y lokalne.

KATOWIC®
Czwartek 17 lutego.

11.40 P ły ty  gramofonowe. 14.00 Audy­
cja dla dzieci. 13-20 Koncert życzeń. 11.35 
P łyty . 14.25 Wiadomości bieżące. 14.35 
Płyty. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.15 
Z twóezóści Franciszka Liszta. 18.40 Pro  
gram  na jutro. 18.45 Lekcja językża poi 
skiego. i)3.00 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOŁSK«

Piątek 18 lutego.
6.15 Picsn .Kiedy ranne w Maja zorze* 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.64 
Dziennik poranny. 8.00 Audycja dla czkoi 
11.15. Audycja dla szkól. 1157 Sygnał cza 
ui 12.05 A udjcja  pohidniowa. 13.00 Prze* 
wa 15.30 Wiadomości gosnodarczp 15.45 
Jak  paeują nasze mamy. 16.00' Rozmowa z 
chorymi. 16.15 Audycja muzyczna. 16 50 
Pogadanka aktualna. 17.15 Utwory forte 
uiaoowe 17.50 Przegląd wydawnictw. 1810 
P łyty . 1830 Program  na ju tro . 18.35 Au 
dyeja dla wsi. 19.00 P an  Benet. 19.30 Chór 
Echo. 19 50 Pogadanka aktualna. 2000 
Koncert symfoniczny. 22.50 W iadom ości 
dziennika. 23.00 P rogram y lokalne.

We wsi Goszyce, gm. I.uborzyea 
(miechowskie) Józef iSykut, podczas 
sprzeczki rodzinnej, uderzył siekierą 
w głową swoją macochę. Łucję Syka 
tową, powodując pęknięcie cz i-zk i i 
wypłynięcie część mózgu.

Następnie Sykut rzucił się z siebie 
rą na swego ojca, Franciszka, usiłując 
pozbawić go życia.

Na pomoc starcowi przybiegli sąsie 
dzi i przeszkodzili zbrodni, nie mniej 
jednak stary  Sykut doznał dość poważ

nycli obrażeń ciała wskutek zada 
nych ciosów.

Sykutowa po kilku godzinach zmor 
la. nie odzyskawszy przytomności.

Zbrodniarza policja zaaresztowała.

Miliony z b r y z g a n e  
krwi ą  £

Sensacyjna pow ieść obyesajowa

C2)
le wracam do tego listu.

Otworzył więc pan list, który był 
do mnie zaadresowany?

Nie pow iedzia ł p a n  sobie, że la 
jna  koperta jest.rzeczą świętą 

Nic mnie bardziej leraz nie zdziwi; 
nie jest pan już tym człowiekiem tro- 
th e  szorstkim, jakiego niegdyś zna 
łem lecz zarazem niezwykle deL-sat* 
nym, słowem człowiekiem, którego oj­
ciec mój zaszczycał swoją przyjaźnią. 
Nie uszanował paii świętości pisma.

Nie dodałem nic, chciałem panu 
tylko pokazać jak  się pan dalece zmie­
nił ponieważ z łatwością popełniłeś 
czyn. k tóry niegdyś sam budzdby w 
tobm odrazę.

Lardinois uczul się tak małym wo­
bec pasierba, iż nie znalazł ani jedne 
go s>owa na odpowiedź.

Miał tylko siłę, ażeby wyciągnąć 
rękę ku drzwiom i powiedzieć:

— Wychodź pan!..
Daniel serdecznie ucałował mufkę 

5 Adriannę; po tym  ukłonił się poważ 
Yiie ojczymowi i oświadczył z godno­
ścią-

— My, w tro je pragniem y tylk 
pana kochać i widzieć cię szczęśliwy m

A k my również do tego marny prawo. 
I dlatego cokolwiek odtąd czynić będę, 
proszę pana. wierzaj mi. że tylko do
tego dążę celu.

' I  wyszedł, odprowadzony prze/ 
m atkę i Adriannę.

Ucałował je  po raz ostatm  i rzekł:
  Odwagi! Dawny człowiek na

zawsze w nim zamarł. J a  mam jeszcze 
nadzieję.

Pan Lardinois, pozostawszv sam 
drżąc cały, milczał, z oczyma, utkwio­
nymi w ziemię, zupełnie zmieszany.

Daniel trafn ie  ugodził; poruszył 
wszelkie dobre instynkty w sercu o j­
czyma.

I jedna rzecz ciągle przychodziła 
na myśl przemysłowcowi:

— Ukradłem list. popełniłem co 
najm niej niedelikatność.

Ju ż  teraz me mówił do siebie:
To był list od mordercy*

Myślał już o samym tylko fakcie, 
o fakcie brutalnym i czuł się winnym.

Ażeby wywrzeć na kim zły humor, 
udał się do magazynu, zawołał Kalik- 
sta do swego gabinetu i wrzasnął na 
niego tonem wściekłym:

— Zawcześnie tryum fowałeś, panie 
Kalikście. Przecież mnie zapewniał,

żeśmy sję uwolnili od pana Charitou- 
vert!

— A! więc powrócił? — zapytał 
K alikst niespokojny.

— Dzisiaj... i zrobił mi scenę ol rzy 
dłą...

Lardinois opowiedział, co się u nie 
go działo.

— I cóż? — zapytał Kalikst, gdy 
pryncypał skończył — wyrzucił go 
pan za drzwi?

— Naturalnie! Ale do czegóż mnie 
to doprowadzi?

•— Zyska pan na czasie.
-— Piękny interes! Powiedziałem 

ci, że chciałem za jaką bądź cenę prze 
szkodzić, ażeby nie przyjechał uo 
F rancji. Przewidywałem aż nazbyt 
co się może stać. widział się już z moją 
żoną i córką.

— P rzede pan ma prawo nie 
wpuszczać &o do domu.

K alikst wyglądał bardzo spokojnie 
i taił wT sobie doskonale przestrach i 
wściekłość z powrotu Daniela; eh dał 
ażeby p. Lardinois przedsiębrał nowe 
kroki przeciw pasierbowi.

— Zamknąć mu drzwi przed no­
sem? — spytał Lardinois. — A daie^ 
co? Czyż mogę żonie i córce nakazać 
ażeby nie wschodziły z domi ? Daniel 
s i ę  u mnie nie pokaże, ale k duety wi­
dywać się z mm będą po kryjomu. 
Skutek będzie ten, tak. jak
nu es d u mnie w domu.

gdyby

Otóż jego celem jest objąć interes 
po mnie... Ma pieniądze. Ile? Nie 
wiem; ale widocznie grube pieniądze, 
ponieważ chciał mi zwrócić wszystko

com za niego zap łacił.
— Ha! to będzie pańskim następcą 

i nikt się dziwić nie będzie — odparł 
K alikst — udając naiwnego — Zaślu­
bi pańską córkę, będzie pan miał dwo­
je dzieci zam iast jednego., a poteir; 
wnuków...

W szak za to wszystko powinien 
pan być tylko wdzięcznym panu Da­
nielowi... Zresztą widzi pari. ja, czło­
wiek skromny i spokojny na wszystko 
co się dzieje, mam oczy zwrócone i 
zauważyłem, że panna K lara bardzo 
wiele kosztuje, że zabrała panu prawie 
milion... przez nią zaniedba jesz pan 
c!om i interes cały handlów.. .. O iż 
więc złego, że pan Daniel weźmie 
wszystko w swoie rę e . . p rzy n a j­
mniej zaraz inaczej wszystk > pójdzie...

Lardinois trząsł się ze złości, sły­
sząc to wszystko i dziwił <ńz tylko, 
dlaczego K alikst tak spokomie mówi 
o Danielu.

Chcąc i jemu dokuczyć, odezwał się 
wreszcie:

— Ale i ty, mój Kalikście wyle­
cisz, jeżeli Daniel obejmie interes...

— Dla mnie to nic tak strasznego, 
ponieważ wszędzie znajdę nueźsce, <do 
pana co praw da, to mi cokolwiek ża l,. 
— wtrącił chytrze K alikst.

Pzremvshnviec nadstawił uszu:
— Mów, co ci na myśl p rzyszło ..
— Widzi p an , ja  myślę, że wedłu-r 

prawa, żona i córka ma prawo usuuąó 
pana od za rzędu ich majątkami.

d. o. a.
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Mąż chciał zamordować żonę
aby zdobyć premię asekuracyjną

Opinia publiczna Lwowa znajduje 
się pod wrażeniem wiadomości o uję 
eiu niezwykle wyrafinowanego zbrod­
niarza. właściciela sklepu korzennego, 
46-letniego Maksymiliana Petrowa.

Do Y komisariatu P. P. zgłosiła się 
żona Petrowa i zameldowała, że ma 
niezbite dowody,

iż mąż chciał ją  pozbawić życia, 
aby zdobyć 20.(100 zł., na które ją 

ubezpieczył.
Plan zbrodni był niezwykle wyra­

finowany. Pet row, wsypawszy pro­
szek nasenny do herbaty, ułożył mał­
żonkę przy świadkach troskliwie do 
snu w pokoju przylegającym do skle­
pu, a następnie przy pomocy sznurka, 
którego koniec trzymał w ręku odkrę­
cił niepostrzeżenie kurek gazowy. U- 
ezy ni wszy to opuścił mieszkanie w to­
warzystwie świadków, którzyby mieli 
stwierdzić w razie potrzeby jego alibi 
i zamknął drzwi naklucz, zapowiada­
jąc. że wróci za godzinę.

Pani Petrow poczuwszy gaz świetl 
ny. zorientowała się w sytuacji, ucie­
kła przez okno z mieszkania i udała 
się do komisariatu. Petrow przybyw­
szy do domu i  nie zastawszy żony. 
wszczął alarm i udawał zaniepojonego 

Sprowadzony na policję, początko­
wo ’ oral się winy, a następnie
przyznał, że zamierzał zgładzić żonę. 
aby zdobyć premię asekuracyjną 

W toku dochodzenia ustalono, że 
Petrow ostatnio ożenił się bardzo bo­
gato po raz tr?eei. Pierwsza żona

zmarła w tajemniczych okoliczno­
ściach w początku roku 1938, zosta­
wiwszy mu w spadku mały domek. Po 
raz dragi ożenił się Petrow w kilka 
tygodni po śmierci, pierwszej żony, 
otrzymując w posagu 1000 zl Piemą 
dze te miała druga żona w PKO. Z 
końcem 1938 roku druga żona Petrowa

nagle zmarła, pozostawiając mu to 
pieniądze.  ̂ 1.

Petrow ożenił się następnie po raz 
trzeci i zamierzał po raz trzeci zostań 
wdoweem.

Dalsze śledztwo jest w toku. wła­
dze chcą bowiem ustalić przyczyny 
śmierci poprzednich żon Petrowa.

W Ą T R O B A  N IE D O M A G A

Dobre rady.

Gdy lekarz rozpozna, że źródłem niedo­
magali jest wątroba, działająca leniwie 
i  niedostatecznie odtruw ająca organizm , 
źle filtru jąca  krew i m e wydzielająca w 
dostatecznej mierze 3.olei _  stosują się 
zioła przeciwko kamicy żółciowo.) i ziej 
przomianie m aterii I)-ra Cy, K rassow . 
skiego, ze znakiem słownym KAMIC INA 
Skład (MSunyi Zakłady Praam Handl. Or.

dobrane klinicznie na sehorzenia ap a ra ­
tu żółciowego, złą przem ianą m aterii, 
artretyzm . i  t. p. KAM ICINA przynosi
ulgę w cierpieniach w ątroby i reguluje 
przem ianę m aterii. Cena pudełka zł. 2.-- 
Iło nabycia w aptekach i składach aptecz 
nych.

Farm. K. Wanda, W r t r u a  Ł u z iu  9*.

Pijani awanturnicy wtargnęli do lokalu
Stronnictwa Narodowego podczas optatKa

Stronnictwo Narodiwe w Sos no w 
cu, oddział w Pogoni urządzało w swo 
im lokalu przy ul. Będzińskiej 9 uro­
czysty opłatek

W tym czasie do iokalu wtargnęło 
czterech pijanych awanturników w o- 
soiiach Stanisława Jagusiaka, Mieczy 
sława Sumera, Teodora Widęry i jego 
brata Edwarda.

Gdy gospodarze usiłowali wypro­
wadzić nieproszonych gości wywiążą

Okrutny mąż wraz z kochanką
znęcali się nad umysłowo chorą

y? Sądzie O kręgow ym  w Sosnowcu 
rozpoczął się  wczoraj sensacyjny proces 
przeciw ko S tefanow i G ajew skiem u (So­
snowiec, P e rlą  13), oskarżonem u o nie­
ludzkie postępow anie ze swą umysłowo 
'h o rą  żoną Zofią.

Do m iejscow ej p ro k u ra tu ry  w płynęła 
Kilka m iesięcy tem u zbiorow a sk a rg a  są­
siadów G ajew skich, zaw iadam iająca, ze 
G ajew ski przez m ai ter to warno zony i hi­
cie doprow adził ją do obłędu, 

następnie zaś wspólnie ze swą ko­
chanką A nielą  Kopciowną, z którą 
wspólnie zamieszkał, w okrutny spo­

sób pastwił się nad mą.
Przeprowadzone na miejscu śledztwo 

potwierdziło zarzuty skargi.
J a k  us.a lono  zeznaniam i naocznych 

świadków, G ajew ska w ypędzana by ła  z
m ieszkania, 

tak Iż musiała poniewierać się I»« sie­
niach I żyć z jałm użny litościw ych  

sąsiadów.
Szczegółnio znęcała się nad Gajewa ą

Mieszkańcy wsi Warężyn
PR A C U J A SPO ŁECZN IE.

„W ieś W a rę ż y n  w cm . i p a ra f ii  Woj 
Vowiee Kościelne chlubuie od p a ru  ła t 
w y ró ż n ia  się n a  polu p racy  społecznej-- 
oświatowej.

Tak gospodarze zorganizow ani w kół 
ku rolniczym  przeprow adzają w m iarę  sił 
rożne m elioracje  i u lepszenia na swoi-*h 
nolach i ogrodach, jag  też i kobioty, na 
leżące do A kcji K ato lick ie j, w swojem 
..Kole Gospodyń* w ytrw ale  i dzielnie p ra  
t,ują w -części gospodarczej do nich nale 
żącej.

Oto ostatn io  pod p a tro n a tem  pow iatc 
towego re fe ra tu  rolnego urządzono tam  
kurs in s tru k to rsk i tryko tażu  ręcznego 
d la  w szystkich członkiń te j wsi, a pod 
um ieję tnym  sum iennym  i zyozliw’ym kio 
row nictw em  p Heleny Jędrz"jkicw iczów  
ny. W łaśnie  w dniu 13 I m. o godz. 4 po 
i>oł. odbyła się w W aręży n ie  w yslaw a -  
pokaz różnych w ykonanych przedmiotów, 
przede aw iająca  dorobek 4-tygodniow ej 
Pracy. B yły  tam  rzeczy piękne ,jak swe 
try  pullow ery, szaliki, rękaw iczki, sk a r­
petk i, ozdobne poduszki.

Kopciówtia. k tó ra  podżegała naw et G a ­
jew skiego do pozbaw ienia jego nieszczę­
śliw ej żony życia.

K opciów nę osad \>ao w więzieniu, 
w czorajsza zaś rozpraw ą została odroczo 
u a  wobec ul© stw lcn ia  się G ajew skiej, kto 
ra  leczy się w szp ita lu  w R ybniku.

ła się ogolna bijatyka, w czasie któ­
rej zdemolowane zostało niemal cale 
urządzenie lokalu. Powybijano wszyst 
kie szyby w oknach, połamano krze­
sła, stół, potłuczono kieliszki, szklan­
ki, talerze, a nawet porozdzierano 
suknie kobietom znajdującym s.ę w 
lokalu.

O ferworze, w jakim, walczono 
świadczy fakt, że jeden z awanturni­
ków w czasie bójki zgubił buty i leżąc 
boso rui śniegu zastanawiał się, czy 
został uderzony krzesłem w giowę czy 
też rurką żelazną. Zajściu położyła 
kres przybyła na miejsce policja, któ­
ra awanturników uspokoiła.

Epilog zajścia rozegrał się wczo­
r a j  przed sądem starościńskim w So­
snowcu, który skazał Jagusiaka na 2 
tygodnie aresztu, W  i derę Edwarda na 
3 tyg^ Sunierę na 50 zh grzywny z za 
mianą na 10 dni are&ztu i Widerę le o  
dorr, na 20 zl. grzywny z zamianą na 
0 dni aresztu.

Potworna zbrodnia hrabiego
Zamordował żanę. córkę i służącą

Hrabia włoski Pozzo di Borgo. mie 
szkający w Santa Fe zamordował swą 
żonę, córkę i służącą, ciężko ranił swą 
siostrzenicę, a następnie pepeimł sa­
mobójstwo.

Prasa argentyńska twierdzi, iż 
przyczyną zbrodni i samobójstwa by-

CSŁOWrEK PRZED SĄDEM.
Kłopoty radio amatora

ły niepowodzenia finansowe Pazzo di 
Borgo.

Dzienniki dodają, iż był on bliskim 
kuzynem hrabiego Pozzo di Borgo 
wmieszanego we Francji w aferę 
,,Csar'\

P an  Tadeusz F in k  poślubił młodą sym  
patyczną b rune 'kę . Aby zaś uprzy jem nić 
żonce pobyt w nowo w y n a  jętym  mic? 
nin, młody małżonek w ykesztow ał się ł 
dokupił od J a n a  K adry lczuka za sto zło­
tych  czterolam pow y ap ara t.

Mimo zapew nień pana  K orylczuka, że 
rad io  działa dobrzo. a p a ra t  jak o ś dziw­
nie się spraw ow ał. Młodzi m ałżonkowie 
k ręc ili zawzięcie gałkam i, ale m iast mu 
zykl, słychać było ty lko  niem ożliwe trzas 
k i ! gwizdy.

W reszcie pan  Tadeusz poleciał do Ko 
ry lcznka i sprow adził go do swego miesz 
kan ia ,

— Coś mi pan, pan ie  Jan ie , za pudlo 
wkleił? Przecież nie g ra , choroba!

—■ Znakiem  tego nie um iesz się pan  * 
przyrządem  obchodzić — odparł poważ 
nie pan  K orylczuk. — Z radiem . uw a 
źaaz pan, to jak  z m łodą dziewczynką. 
Nie ua  grandę, a delikatn ie , to  wszystko 
pójdzie dobrze. Zwróć pan uw agię ,jak ja  
to robię!

P a n  K orylczuk p rzysunął krzesło ,u- 
s iad ł i począł obracać gałkam i.

Rozległ się  ogłuszający trzask.

— To B erlin  — m ruknął p an  K oryl 
czuk. — A kuratn ie  k a ta s tro fę ' tran iw ajo  
w ą dają . T era  jedziem  do Rzymu!

T rzask i ponownie buchnęły z głośnika.
— To, pan ie  Tadziu m anew ry. Bomby 

gazowe zrzucają  do w ojny się szykują.— 
A ten gwizd, co pan  te ra  słyszysz, to opo 
zyeja gwiżdże, poniew aż że nie chce iść 
na  wojnę!

Jeszcze dobrą godzinę siedział an Ko­
rylczuk i charak teryzow ał Irzaski ,jako 
pękanie lodów pod biegunem , burzenie 
s ta ry ch  domów w P aryżu , tran sm isję  z 
kopalni itp .. po czym pożegnał zachwyco 
nyeh gospodarzy 1 udał się do domu.

Jednakże po p a ru  dniach pan  Tadeusz 
doszedł do wmiosku, że jakoś za dużo ka 
ta s tro f na świecię i zaskarżył pana  Ko 
ry lcznka o osrustwo.

Sąd stw ierdził, iż a p a ra t był zepsuty, 
uznał w inę pana  K orylczuka za u d o w o d  
nioną i skazał go n a  l  tygodnie aresztu-

Pasta Impregnująca (czyniąca rzeczy 
nieprzemakalne) składa się z 29 części, 19 
części nafty, 4 części asfaltowego laku. *
ezęśei boraksu i 3 części sadzy.

Krochmaloną bieliznę należy zawsz* 
moczyć w cieplej wodzie, aby sztywnłk  
się  rozpuścił bo w innym wypadku bieli* 
na źółknieje i kruszeje.

Mosiężne sprzęty mają śłiezny połysk 
gdy  je  czyścim y papką z octu I soli.

Z  K R A JU
Zabił ojca

M ŁOTKIEM .

Ub. niedzieli w Łodzi w m ieszkań : a 
W iązków, rozegrał się krw aw y d ram at,

S0 le tn i Czesław, zam ieszkały przy  n  
dzicach w rócił a hu lnak i nad  ranem . Na 
tom tie  pom iędzy nim  a  56 le .m m  ojcem 
doszło do sprzeczki, k tó ra  zam ieniła się 
w bójkę i Czesław m łotki om ugozdil ojca 
w głowę. R anionego przewieziono do szpi 
la la , gdzie we w torek zm arł.

Ojeobójea przebyw a w w ięzienia.

Samobójstwo b. starosty
SKAZANEGO ZA NADUŻYCIA.

W  szp ita lu  D zieciątka Jozus zm arł 
ab. nocy b. s ta ro s ta  S tan isław  Krawcvyk. 
a tó ry —ja k  to  donosiliśm y — dokonał za­
m achu samobójczego, strzela jąc  sobie z 
lew olw oru w skroń.

K raw czyk był s ta ro s tą  w Świeciu na 
Pom orzu i z powodu nadużyć skazany zo 
sta ł na  dwa la ta  w ięzienia. W yrok ten  
zatw ierdzony został przez sąd  apełacy j 
ny  i uległ upraw om ocnieniu.

W  ub. poniedziałek przybył do miesz 
k an ia  b. s ta ro sty  po lic jan t * nakazem  
przeprow adzenia K raw czyka do wiezie 
uia. Wówczas to  K raw czyk dobył rewol 
weru i popełnił sam obójstwo.

Człowiek o stu nazwiskach
I  TYLUŻ ZAW ODACH.

Od pewnego czasu g rasow ał osobnik 
w Łodzi, posiadający  w ielką ilość noz 
w isk oraz zawodów. N a wszystkie ie na­
zw iska i  zawody osobnik ów posiadał do 
wody i legitym acje, oczywiście s falezo w a  
uc.

W ydział śledczy w w yniku obserw acyj 
zatrzym ał aferzystę. k tó ry  legitym ow ał 
się najczęściej, jako  Z y g m u n t Czaperski 
J a n  Przem ski. M arian  W esołow ski Gd*
przy  którym  znaleziono również sfałszo 
wane św iadectw a szkolne, wolnej wsze<h. 
ncy polskiej w W arszaw ie, państw , g n a  

azjum  w w Gorlicach, książeczkę PK O . 
i inne dokum enty.

A ferzysta  posiadał p rzy  sobie p łyn  do 
w yw abiania pism a, tusze w rożnych kolo 
rach  i inne przybory  do fałszow ania do 
kum entów . Osobnik o k ilku  nazw iskach 
podawał się za: inżyn iera  leśnego, w łaś 
eieiela pensjonatu  oraz za sprawozda w 
rę prasowego. U stalono, że głów nym  źrć 
dlcm dochodów aferzysty  było nabywam© 
na ra ty  różnych przedm iotów, k tóre n a  
stępnie spieniężał. R a t n ie  płacił. Obec­
nie a fe rzysta  znalazł się w potrzasku i 
przekazano go dc dyspozycji w ładz sądo 
wych.  *

C trn ł 7ab:ć żonę
I PASIERBÓW.

W© wsi M ałe F alen ty  pod W arszawą, 
m iejscow y gospodarz W ładysław  Górdak 
ożenił się z wdową 36 le tn ią  P au lina, któ 
<a m ia ła  dwuch niele<nich synów. Gor 
dak w ziął w posagu duży m ajątek .

Pożycie m ałżeńskie nie było jednak  
szczęśliwe i Górdak często bił zarówno 
tonę, ja k  i pasierbów .

Ub. nocy Górdak związał posierbów, 
i następn ie  usiłow ał powiesić żonz lerz 
v urzeczyw istn ieniu  tego przeszkodzili 
nu sąsiedzi, zaalarm ow ani krzykam i 
iórdakow ej. G órdaka osadzono w wią 

zieniu. "
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SPOAF
Z hokejowych mistrzostw świata.
Szwajcaria - Polska 7:1 (3:9,1:0.3:1)

Onegdaj zakończono w Pradze ćwierć­
finały mistrzostw hokejowych świata.

Ostatni mecz w tej fazie walk prze­
graliśmy w stosunku 7:1.

Nie należy do tego wyniku przywią­
zywać specjalnej uwagi. ?. tego względu 
Ł»> drużyna nasza wyraźnie oszczędzając 
się do półfinału wystąpiła w składzie wy 
bilnie rezerwowym, który pomimo logo 
dawał sobie zupełnie radą ze Szwajcara­
mi. Byliśmy równorzędnym preeciwnir 
k;em pomimo najsilniejszego składu dru

żyny szwajcarskiej. Wy®*!* meczu ni* 
jest wcale ozdwierciedleniem gry.

Dziś rozpoczyna sir, półfinał do k' óre 
go przystępujemy z nowym zapasem *il. 
AMERYKA — ANGLIA 1.1 (1:» »:» J»M*

Bezpośrednio po naszym meczu bo 
Szwajcarią wyszły na lód reprezentacje 
Angli i Ameryki. Mecz (en zakończ;, ł 
się remisorvo. przy czym Anglia miała 
pewną przewagę, nie wyzyskaną zresztą 
dzięki doskonalej grze obrony amerykan 
>kicj i bramkarza.

Uczniowie przsścigitęii mistrzów
Echa meczu Pol ka -  Niemcy

Niedzielne zwycięstwo polskich bokse­
rów nad Niemcami w Poznaniu wywoła­

ło duże wrażenie w Niemieckich kołach 
sportowych. Pała prasa niemiecka pod­
kreśla, że mecz potwierdził świetną k la^  
polskich pięściarzy. ,

„Yoełkiseher Beobachfer“ pisze, że Fo 
łaty, którzy niegdyś byli w boksie ucz­
niami Niemców, stali się obecnie potęgą 
w tej dziedzinie sportu. Wydaje się dziś 
— pisze dziennik — że to my spadamy 
do roli uczących się. Dziennik życzy z ca 
lego serca powodzenia .starym  przyją-

Strzelecki K. S. (Sosnowiec)
POZYSKAŁ NOWYCH GRACZY.
Zarząd Strzeleckiego Klubu Sportowe 

go w Sosnowcu, dążąc do podniesienia po 
zimnu sekcji piłki nożnej, poczynił zmia 
ny w kierownictwie. Kierownikiem zo 
stał mianowany członek zarządu p. -J. 
Dziurowiez.

Jak się dowiadujemy wymieniony 
klub zdołał pozyskać kilku giaczy o zna­
nych w piłkarstwie zagłętiowskim na­
zwiskach. Rozgrywki przeto o mistrzo­
stwo klasy B rundy wiosciuiej zapowia­
dają się bardzo ciekawie, tym.hardzśej,- 
że klub ten w rozgrywkach o mistrzo­
stwo klaby B rundy jesiennej uplasował 
się na H miejscu za rezerwą ligowej
Tjaii sosnowieckiej.

+ ■* *
Zarząd Strzeleckiego Klubu Sportowe 

go w Sosnowcu zawiadamia, że doroczne 
walne zebranie członków klubu odbędzie 
się w domu społecznym w Sosnowcu, ul. 
Żytnia, pokój nr 20 w dn:u 18 hm. (pią­
tek) o godz. 19 w I terminie, a o godz. 
19.30 w Tl terminie.

Z uwagi na ważność spraw zarząd u- 
prasza członków klubu o jak usjliczni j- 
«zc przybycie.

X WALNE ZEBRANIE STRZEMIE- 
SZYCKIEJ BRYGADY odbędzie się dzis 
o godz. 17 w lokalu związku ochotników 
wojennych przy ul. Długiej 34 (dom ko­
lejowy). Statut Brygady został przez u- 
rząd wojewódzki zatwierdzony i klub 
wznawia działalność sportową.

D o f » v * t #  ± u r i
Drzewa te sadzał dziadek nić,:, 

gdy h"* ~ewózp małym eotopcem. 
— "Nie gadaj głupstw — jak mo­

że małv chłopiec sadzić takie duże

dolom sportowym'4 i kończy, że mecz po 
z miński dowiódł wyraźnie, iż Niemcy 
mają kilka wyraźnych luk w swej repie 
zentacji i dopiero po ich zapełnieniu bę­
dą mogli znowu sięgać po prymat w 
boksie europejskim.

.,12 Uhr Blatt" atakuje dość ostro nie 
których zawodników in. in. i Czampego 
Dziennik pisze, że Folska po zwycię­
stwach nad Włochami i Niemcami w y­
mięła się na czołowe miejsce w Europie

aJlBOLU GŁOWY

BIENIU
G R Y PIEIK M A R ZE

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
n i f o u  I l i T a 1 fabr* A* J - PŁAZAKjE£i£tW  Sosnowiec, Wielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudełek 

wzg), piękne kasetki, albumy zako­
piańskie.

— Unikajcie naśladownictw!—

drzewa!
-im -

"... a przedtem  mówiłeś mi, że b ę ­
dziesz m nie przez całe życie nosił na
rękach!*4

15. 2. — 15. ‘d. miesiąc propagandy

żelazka elektrycznego
W okresie tym każdy nabyw a otrzymuje premie w postaci pledu. 
Skorzystaj z okazji i za* pa Im  się w ten niezbędny sprzęt v  gospodar­
stwie domowym.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

" M F -fR I  j p  sypialnie, jadalnie, kuchnie i meble pojedyńeze oraz wyrób mebli 
łv 3 łL .-D L L  tapieerskich nowoczesnych. Ceny niskie, warunki dogodne.

Poleca Firma Chrześcijańska

P. T O K  C Z Y K  S«B<! wlec, ul. Howspopfiska 19. 530.56
LVVAGA: Firm a J . Tomczyk 1  ul. 1-go Maja 14 nie ma nic wspólnego

z moją firmą.

Najlepiej i najszybciej informuje
„EXPRES ZAGŁĘBIA 4 6 - 14-97

Zam aw iać m ożna telef.

'P  Ą  P H f  1 M P T D V  numeratory, zegary kontrolne, przyrządy pomiarowe itp. 
* 1 U 1  1L-/ * K  J naprawia fachowo zakład zegarm istm w ski

1 <a> §■% if* ł i  'd- 3-go Maja 23 w podwórzu, ginach hotelu Victoria naprzeciw 
"  • i U C j J U l ł  dworca kolejowego. Drugie wejście od ul, Warszawskiej 1

O G Ł O S Z E N I E
Zgodnie z postanowieniami § 51 r ozporządzenia M inistra Spraw Wewnątrz 

nyeh z dnia (i grudnia 3932 roku, wydanego w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu o sporządzaniu i uataUuuu budżetów związków komunalnych (D. U. R. 
P. Nr. 11, po z. 71 z 1935 ?.), Wydział Powiatowy w Będzinie ogłasza niniejszym 
że preliminarz budżetowy Powiatowego Związku Samorządowego, powiatu będziu 
skiego na rok 1338/39 zostaje wyłożony do publicznej wiadomości na przeciąg dni 
7-miu w okresie od dnia 17 lutego do dnia 24 lutego 193-8 roku włącznie, w biurze 
Wydziału Powiatowego, Będzin, ul. BąCzewskiego 37 (pokój Nr. 4 parter).

Zainteresowani płatnicy danin komunalnych mogą we wspomnianym o- 
kresio czasu w godzinach urzędowych, od godziny 8 do 15-ej, za wyjątkiem nie­
dziel i świąt — lirelinnnarz ten przeglądać oraz wnosić zarzuty i zastrzeżenia, 
w terminie do dnia 26 lutego 1938 roku włącznie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
STAROSTA POWTATOWY 

( - )  J. BOX A.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE

POSZUKUJE nauczyciela niemieckiego, 
ewentualnie także angielskiego. Konwer­
sacja. Znajomość Wyrazów technicznych 
Zgłoszenia listowne Sosnowiec, skrytka 
pocztowa 114.

LOK ALE

SKLEP i dwa pokoje z kuchnią razem 
lub oddzielnie do wynajęcia. Pilsudskie-
go5f>.  _________  _ _ _ _ _ _ _ _
POKÓJ umeblowany z oddzielnym wej­
ściem, wygodami używalnością telefonu
do wynajęcia zaraz. Teatralna 1/21.___
POKÓJ umeblowany z wygodami przy 
ulicy Pieraekiego wynajmę solidnemu 
panu. Wiadomość w administracji.

7 0 UPHOVE DOKUM ENTY

( IKino „ P A T R I A
i m w ni1 t " p u m u n u L L U w i w n i n i r  nm m  m um iu * p h i i u  b u l
NOWA GWIAZDA EKRANU! 

Najsłodsza dziewczynka na świeeie § )L. A  > N V  D U Q B 'N  
pamiętna » filmu ,,Pennył£ zachwy ci piosenką i czarem w nowej kreacji

pod tvt.:

Sto panów i ona jedna
Wyjątkowo oryginalna treść przemawia do uczuć i gwarantuje dobroć

tego filmu.
DEANNY DURB1N oczaru je i pod bije  cały Sosnowiec.

KINO „ZA G ŁĘB IE”
>>■—t — —

F1NKELSZTAJN HEKSZ zgubił świa­
dectwo przemysłowe wydane przez II U-
rząd Skarbowy w Sosuowcu.   _
JUWrZYK FRANCISZEK zgubił ksią­
żeczko wojskowa wydaną przez PKTJ. 
Miechów i zezwolenie na posiadanie Krzy 
ża Walecznych.

D Q 7 V E

SZC7ENIĘTA rasowe COCKER -  SPA­
NIEL sprzedam. Rodzice wysokiej krwi. 
Somiowiec. P iłsudskiego 90. teł. 6-20-90. 
OR7VHL.4 KAŁ się pies duży, szary, 
s/.erśó krótka. Sosnowiec, Dębowa 48. Pic-

   ____________
ITNIFWAŻNTA sie weksle 8 sztuk Po 100 
.,t y ->vrem Okamfer Stefan, Zaczkowski 
cą Pnitcki Józef, podpisane
korze Wandzie.

DZIŚ!
areszcie! dawno oczekiwany! najpotężniejszy film produkcji 

światowej!

K U R I E R  C A R S K I
MICHAŁ STROGOW 

w,g słynnej powieści JULIUSZA VERNEGO.
F ilm  trzym a widza w nap ięc iu  od początku do końca.

W roł. gł.j A. WÓLBRiiCK, E. ALLAN. AKIM TAM I HOW i in. 
Y  Początek godz. 17.30, 19.30 2130
ł  Uwaga! Prosimj o punktu alne przybywanie na seanse!

K I N O  „ E D E N "
W ielki narodow y film  m uzyczny

H A L K A
w.g opery Stanisława Moniuszki 
Zupełnie nowa ins enizacja 

w rok gł. WŁADYSŁAW LADIS KIEPURA  
Ligi Zielińska, Witold Zacharewicz uraz najsłynniejsza śpiewaczka 

Ewa Turska — Bandrowska (arje j
Początek I seansu o godz. 17 Fb w niedzielę o godz. 15.30.

Wydawca:- Helena Monsiorska. Druk. ..Espres Zagłębia'4 Sosnowiec. Teatralna 1-a Red. odp.: Tadeusz I ipsf L


